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NOWA 


Zamiejscową: Administrecya 


wiersza drobnem pismom za raz 
procent drożej, — Nauesłane 


seQwą: Administracya „Nowej | 
ków „Ruch* (dawniej J. fowcasa i A Salomonowej), uLSzozepańska $; iNuro dzi.aników M 
Hupczyoa, ul, Jagiellońska :; Trafika w Nukiennicach, 


Łamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie 

biura azianników: A. Hachstab, al, Karola Ludwika zl; S, dokołowzki, ul. Trzeciogo Maja 6 

W Jarosławia J. Soczynska — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiednia Herman 

Goidsonmiwa (uprzedkż oddzielnych numerów) 

Haasenstein % Vogier (takze w Hamsargu, 

| Wrocławiu. — E. Mosse, (takze w Warszawie, Berlinie, Hamburga, Menaohiam i No 
berdze) — H. Schalek, Wollseile), 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejeon 


oi wiersza. Uklad imoelaryczny, cyfrowy, sko nbinowany, pierwazy tas K 2—, Załączni 
de „Nowej Pietormy* (prospekty, CyzKGLałzE, ogłoszenia | (, p.) przyjmuje się sa cong 4 K 
od 100 egzompi. dla zamiejscowych, a 2 K od 100 egzampi, dia miejscowych pronumurator gw 
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Pranumaratę przyjraująj 


a'owoj doformy" i wszystkie urzędy poorżowe mie 
łeformy*. — Hłówne trafika w Ryuca — Biuro dzienn 


L Wollzoiie 6. — M, Dares Nachfoigend 
Gie n M., Berlinie, Lipszu, m. ia 


K 160. Do namera niedzielnego i ówiątecznege o du 
po K 4— od wiersza — Uułosy publiczne po 6 É 
ki 


raz jeszeze do tej gry. Paderewski ponownie 
. uznaje za możliwe i wykonalne to, co wczo- 
Kraków, 12 grudnia. |; uznał już za niemożliwe i niewykonalne, i 

Paderewski po raz drugi podjął się misyi ponownie podejmuje się misyi tworzenia ga 
utworzenia gabinetu i po raz drugi zrzekł się| pinętu. Naczelnik państwa, któremu marsza: 
jej w liście do Naczelnika państwa. Po tem, CO|jąk komunikuje zapatrywanie ks, arcybiskupa 
się dotychczas działo, nie można zapewniać, Teodorowicza i p. Głąbińskiego o naruszeniu 
czy juwo Paderewski nie podejmie się tej nusyi konstytucyi, z rozumną gotowością czyni za- 
po raz trzeci, aby ją znowu po kilkunastu kon-| 3056 rzakomym wymaganiom tej konstytucyi 
ferenoyach złożyć. Rzecz cała dawne już prze-|; pa poczekaniu pisze list, powierzający zupeł- 
stała być poważną, a stała się tragiczną dla nią formalnie misyę utworzenia gabinetu temu. 
rozumnych Polaków, zabawną dla chłodnych .amęmu Paderewskiemu. Paderewski misyę 
cudzoziemców. Na razie jednak stoimy wobeu przyjmuje. Tym razem jednak werbunku do 
faktu, że ponowna misya Paderewskiego Skoń- | zadu podsjmuje się już nie on sam, ale desy- 
czyła się jego ponowną — dymisyą. W prze- 


Przesilenie przesilenia. 


|S 
Dobra wola Paderewskiego daje się nadużyć|I ostatecznie wczoraj dowiadujemy się, że Pa-; 


sileniu nastąpiło drugie przesilenie — do kwa- 
dratu, 

Paderewski trzymał się kurczowo władzy. 
Nakłonił do dymisyi cały swój gabinet, ale 
sam się do dymisyi nie podał. Przeciwnie, przez 
dziesięć dni samoistnie prowadził rokowania, 
czynił najbardziej wytężone zabiegi (rokowa- 
nia z łudowcami) dla stworzenia nowego gabi- 
metu i utrzymania się przy władzy. Jakkolwiek 


“cala ta polityka czyniła bardzo przykre wra- 


żenie i nasuwała najpoważniejsze refleksyo 
na przyszłość bliższą i dalszą, jednak można| 
było pocieszać się tem, że o utrzymanie się| 
przy władzy walczy człowiek. zasłużony, o 
najszczerszych intencyach i najlepszej woli. 
Ostatecznie jednak przyszedł Paderewski do 
przekonania, że nie da rady i napisał list do 
Naczelnika, że pezygnuje z misyi ‘tworzenia 
gabinetu. Na tem rzecz cała skończyła się o 
dwa tygodnie za późno, po szeregu epizodów 
niepotrzebnych i dyskredytujących nas w 
oczach Europy, ale ostatecznie skończyła Kd. 

Tymczasem właśnie w tej chwili na arenę 
występuje ks. arcybiskup Teodorowicz ze 
swoim doradcą prawno-politycznym, Dubano- 
wiczem. Stawiają oni kwestyę konstytucyjno- 
ści i podnoszą, że Naczelnik państwa naruszył 
tymczasową konstytucyę, ponieważ przyjął 
dymisyę Paderewskiego, podczas gdy więk- 
szość konwentu seniorów właśnie jemu, Pade- 
rewskiemu, zamierza rzekomo powierzyć rzą- 
dy. Pierwsza ta bitwa rozgrywa się na pobocz- 
nym piacu boju, w łonie Zjednoczenia ludo. 
wego, pod auspicyami ruchliwego posła Skul- 
skiego. Rychło jednak wielka, a ciągle jeszcze 
tajemnicza  operacya  taktyczno-polityczna 
przenosi się na główny teren, do Związku na 
rodowo-ludowego, gdzie narodowa demokra. 
cya, zasiadająca już bez kapturów, ma nadać 
rozpoczętej w ten sposób akcyi właściwy kie-| 


| 


"runek. Okazuje się jednak, że nawet to stron- 


nictwo nie posiada jeszcze ustalonego stano- 
wiska. Gdy bowiem p. Seyda uważa sprawę 
rządu Paderewskiego za wyczerpaną i za 
mikniętą, p. Głąbiński przyłącza się do zapa- 
trywania ks. Teodorowicza i Dubanowicza, że 
konstytucya została naruszoną i że Paderew- 
ski powinien nadal zajmować się tworzeniem 


„ gabinetu, ponieważ posiada rzekomo większość 


Sejmu za sobą. 

Co to wszystko ma znaczyć? Wezpraj w 
nocy Paderewski sam w liście do Naczelnika 
państwa stwierdził, że nie może wykonać pod- 
jętej misyi utworzenia rządu, ponieważ nie 
znajduje dostatecznego poparcia stronnictw: 
Dzisiaj zaś, w kilkanaście godzin po tem, po- 
ważmi politycy i wysocy dostojnicy decydują 
się mówić o „naruszeniu“ konstytucyi i zape 
wniają, żo Paderewski ma większość Sejmu za 
sobą. 

Zarzut naruszenia konstytucyi, wykoncy- 
powany „ad hoc" odsłania rąbek właściwych 
zamiarów. Idzie o zademonstrowanie, że nie 
Naczelnik państwa, ale Sejm «ze swojemi 
stronnictwami jest najwyższą władzą w pań- 
stwie. Cała ta gra opiera się na założeniu, że 
w ostatniej chwili da. się sklecić jakiś rząd, że 
stronnictwa, pozostające pod jawnym lub u 
krytym kierownictwem narodowej demokracyi. 
uchwycą władzę nad suwerennym Sejmem. — 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


BURZA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 

Wyszli obaj. Zobaczyli zaraz ogólny ruch. 
Przyszła poczta połowa i odbierali ją ułani. 
Miło każdemu było dostać wieści z domu, od 
przyjaciół, od narzeczonych. Chodziły nieraz 
bafdze długi czas, ginęły w-drodze i przycho- 
dziły jakby przypadkowo. To trudno! Wojna 
itak zrywa związek z zewnętrznem życiem. 

Były tam- karty i do tych także, którzy po 
legli- Odsyłano je z powrotem. Rawicz trzymał 
list dla Szczepana. Skrywała go koperta duża 
z nagłówkiem komendy z Piotrkowa. Nie wie- 
dział Szczepan, (jaki list znajdował się pod 
tą urzędową powłoką. Wziął go w ręce dość 
obojętnie i zamierzył już otworzyć, gdy przy- 
biegł adjutant z rozkazem, by ułani natych. 
miast siadali na koń i spieszyli na linię. 

Jakież to nowe przedsięwzięcie? Rozpoczął 
się ruch, wyprowadzanie i siodłanie koni, zbie- 
ranie rzeczy, więc Rostocki machinalnie scho- 
wał list, nie otwierając go. 

Szkoda, żeś nie odgadł treści jego Szczepa- 
nie. Szkoda, że nie powiedziało o nim ci prze- 
czucie i żeś nie przeczytał wtedy tych krót. 
kich, gorących słów od Marty. Dowiedziałbyś 
się wtedy, że wróciła do ciebie, że jeździła za 
tobą i dostałbyś daleki cień nagrody za wier- 
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gnowany na jego zastępcę p. Skulski. Rozpe 
czyna on objazd Warszawy w poszukiwaniu 
kandydatów. W mchu cały aparat protekcyj 
y, ponieważ do obsadzenia są przecie nie by- 
ie jakie — „posady“, już przecie nie jakieś tam 
marne szefostwa sekcyj, ale całe prawdziwe 
ministerstwa. Listy gabinetu wirują w powie- 
wzu, znaczące linie apetytów i ambicyj zaró- 
xno całych grup, jak jednostek. Kilka tuzi- 
ów nazwisk, wyłania się nagle z politycznego 
niebytu i błyszczy na firmamencie jaskrawą 
zagadką. Dzienniki listy te skwapliwie prze 
drukowują i zapęwniają, że lada godzina rzecz 
będzie gotowa, gabinet stanie, jak mur. — 


Skulski otrzymał misye toarz.nin tabinetu 


Różne koncepcye. 

Warszawa, 12 grudnia (WBK). W kołach seJ- 
mowych mówią powszechnie o nowych kou- 
cepcyach, mających sprowadzić pomysiny 
zwrot w długotrwałem qpuzesileniu, Koncepcyj 
tych jest trzy: 1) Gabinet koalicyjny z opar- 
ciem o stronnictwa ludowe, w którym narodo- 
wi demokraci i socyaliści mieliby po jednym 
minisurze. 2) Utworzenie większości centrowej 
z wykluczeżiem N, D. i P. P. 5. i oparcie na miej 
gabinetu. 3) Utworzenie większości  lewico- 
wej z współudziałem konserwatystów. 

Pierwsza kuncepcya nie ma obecnie wielkich 
szans. Narodowi demokraci mogliby otrzymać 
tekę tylko za zgodą socyalistow i na odwrót, 
a na to się obecnie nie zanosi. 

Jeżeli idzie o koncepcyę lewicową, o której 
mówiono w Sejmie dziś rano, to P. P. S. oświad- 
cza, że zgodziłaby się na nią, gdyby otrzymała 
trzy teki: ochrony pracy, robó publicznych i 
kolei, oraz kiika stanowisk wiceministrów. P. 
P. S. popierałaby w zamian w całej rozciąglo- 
ści postuiaty luuowców w sprawie reformy rol- 
nej. Odnośnie do komtytucyi odrzuca P. P, 3. 
drugą izbę, a godzi się na Straż Praw. 

U godz. 1 w południe rozpoczęło się plenarne 
posiedzenie P. 5. L. w sprawie przyjęcia wa- 
nunków co do utworzenia większości, które 
proponuje komisya porozamiewaweza P. S. L. 
i zjednoczenia narodowo-ludowego. Warunki te 
przedstawiają się następująco: 60 proc. ziemi 
stojącej do dyspuzycyi, pizeznaczone jest na 
gospodarstwa małorolne, 40 proc. na gospodar- 
stwa średnie. Zatrzymuje się maximum włada- 
nia ziemią z dnia 10 hpca, jednakże tylkó w 
odniesieniu do terenów przeludnionych iub tan 
gdzie w byłoby narodowo korzystne; w innyel 
terytoryach podnosi się maximum do 40U he 
ktarów. Odnośnie do lasów projekt przewiduje 
iż na własność państwa przechodzą przede 
wszystkiem iasy żle zagospodarowane lub znaj: 
dujące się w majątkach rozpancelowanych. W 
spruwie konstytuwwyi ma wedle projektu byc 
stworzoną lzba druga, jednakże tylko z prawem 
rozpatrywania pewnych «ategoryj ustaw. — 
Obrady ludowców trwają w chwili przesłania 
tych infonmacyj dalej. 

Jak się dowiadujemy, ujawniły się dotąd 
wśród ludowców dwa prądy, z których jeden, 
reprezentowany przez posła Poniatowskiego i 
Thuguta, jest za wytworzeniem większości lewi- 


I 
ność swą dla niej i tęsknotę. Byłbyś znalazł 


OBRADY LUDOWCÓW. 
derewski po raz drugi przychodzi do przekona- Obrady plenum klubu P, S. L, przeciągnęły 
nia, że „w obecnej chwili odpowiedzialność za Się wczoraj do godz. 4 po południu. Większo. 
tworzenie rządu” nie on powinien ponosić. Tak ścią 56 głosów przyjęto w redakcyi posła Bryia 
było wczoraj. Co się stanie do dzisiaj, któż od- następujący wniosek; : iż / 
gadnie? „Klub P. (3. L. przyjmuje do zatwierdzając zj 
W całem tem przesileniu daliśmy już widoę wiadomości warunki układu, zawartego z Nar. 
wisko dostatecznie pouczające. Jak ono od- Zjed. Lud. i poieca zarządowi jak najrychiejsze 
działać musiało na naszą opinię zagranicą, do. | utworzenie rzędu, opartego na większości cej. 
wiemy się bardzo łatwo, zadając sobie pyta. | MOWEJ. d 
nie, Ae b my sámi sądzili T widok pań-.| Mmwjszość głosów Otrzymał wniosek p. Po- 
stwa, w którem tworzenie rządu odbywałoby niatowskiego, uznający ważność | Bogen 
ię w taki sposób i wśród takich okoliczności, | większości, ale stwierdzający także niemożli- 
sk u nas. Jakie zaś będzie ono miało skutki WOŚĆ ustępstw w sprawie reformy rolnej 1 kon- 
uezpośrednie wewnątrz państwa, o tem  do-| Styuucyk Na wypadel, gdyby rokowania nie 
wiemy się zapewne niebawem. W okresie takj daly wyniku, dązyć należy do utworzenia mR 
iesłychanie trudnym, jak obecny, w czasie| du koalicyjno-pariamentarno-iachowego, mam 
siężkiej, tajemniczej i niszczącej wojny, w) "SO na porozumeniu atanpa ma n ks 
czasie potęgującego się przesilenia aprowizacyj- klubu pracy konstytucyjnej do socyalistów. 
nego, upadku waluty į; gospodarstwa spoleczne- KONWĘNT SENIORÓW. 
500. W czasie ogólnego rozluźnóamia, 1 tak O. godz. 6 pe poi. na konwencie seni>rów 
łabych, bo stworzonych dopiero spoideł wła- ludowcy oświacezyli, że zgodzą się na powie- 
lzy, takie przesilenie, z takimi motywami, Wj rzenie misyi utworzenia gabinetu p. Skulskie- 
akich okolicznościach, z takim przebiegiem 1| u, 


4 takim rezultatem, to przecie tem bardziej s s s 
„traszne, że po prostu niezrozumiałe. Przypo- MARSZAŁEK U NACZELNIKA PAŃSTWA. 
iinają się ponure słowa Klaczki o manii sa-| O godz. 7 wiecz. udał się marszałek Sejmu 
mobójczej narodu polskiego... do Nźczelnika państwa, aby zdać mu sprawę z 
dzisiejszych obrad konweniu seniorów. Więk- 
szość dla gabinetu Skuiskiego wyraża się w 
£Y3 -głosach. 
NARADY U NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Warszawa, 12 grudnia. (Tel. własny). Po po- 
wrccie marszałka Sejmu od Naczelnika pan- 
cowej w sojuszu z socyalistami, a przy współ- |slwx, którego informował o rezultacie obrad 
udziale konserwatystów, podczas gdy drugi|scuwentu seniorów, powołany został p. Skul- 
piąd popiera myśl utworzenia większości z grup |ski do belwederu, gdzie do tej pory (dwunasta 
prawicowych, ewentualnie większości centro-|gedzina w nocy) trwają kouferenoye z Naczel- 
wej. uikiem państwa. 
P, S. L. chciałoby zatrzymania na stanowi- O GODZINIE 12 W NOCY. 
sku ministra spraw wewnętrznych p. Wojcie- Warszawa” 12 8. $ aa 
> + mę i A , 12 grudnia (Tel. wł.) Pos. Skulski 
chowskdego, jakkohyiok niektory celonkuwie| hanit do godz, 12 w nocy u Nasalika pa 
do Związku ludowo-narodowego. Szanse p. Bi. stwa, od którego wyjechał juź z oficy misyą 
iińskiego są zmienne. Lewica ludowców i Sta- | Wo zenta gabinetu. 
KONFERENCYE KLUBOW. 


pińczycy popierają go, grupa p. Skulskiego 
miałą się wypowiedzieć przeciw niemu. W Sejmie toczą się konferencye między P. 
$ S. L. a Nar. Zj. Lud., na których omawiane są 
Kompr omis w centrum. ; tipna | a A reformy rolnej, oraz pro- 
r : „ (gram polityki zagranicznej i wewnętrznej. 
Ró | sępad PADAŁ onegdaj Udrębnie toczyły się narady N. Ź. R., który 
ych długo w noc prowadzonych naradach, jedni i act b 
«których dalszy ciąg odbywał się dzisiaj przed pa ym pac rę UE M4. inogu P- 
południem, doszło do kompromisu między dwo- | kuskiego. - 
ma centrowemi swonnictwami Sejmu, a miano- 
wicie między P. S. L. £'Nar. Zjed. Ludowew. 
Kompromis doszedł do skutku na następują 
cych warunkach: Co do reformy rolnej utrzy: Warszawa, 12 gwudnia (PAT). 
muje się zasadą, uchwalona na Sejmie dma 10 | Sztabu jeneralnego wojsk polskich z dnia 11-g0 
iipca. z następującą modytikacyą: Na przeciąg pm: `° 4 
sat najbliższych wywłaszczenie i parcelacya w Iront TESE T P TW 
ośrodkach przeludnionych, przemysłowych í z€| py winskiem i Połockiem wzmożona działalność 
wzgiędów narodowych odbywa się w grani- paùroli. W odcinku Polesia wysłany na Bie- 
larsk silny oddział wywiadowczy rozbił dwa 


cach maximum władania 60 ha na 180 ha, o 
okolicach innych wywłaszczenie i paucelacya w szwadrony nieprzyjaciełskie i bez strat powró- 
cił na dawne stanowisko. 


granicach 180 na 400. Typ gospodarstwa jest 

pomyślany w ten sposób, że gospodarstwa do 12 Front wółyński: Spokój. 

na, mają liczyć 60%, ponad 12 ha 40% ziemi, w m wą sztabu jeneralnego: 
Haller, pułkownik. 


EJ 


A6municat wojenny, 


przypadającej na parcelacyę. Co do lasów, ma 
panstwo prawo wywłaszuzenia wszelkich la- 
sów. W przedmiocie konstytucyi zgodzono się 
na Sejm jednoizbowy. lzba druga ma tylko pra- 
wo kwalifikowania ustaw i wracania ich do 
Sejimu. Jeżeli taka ustawa otrzyma ponownie 
„wyikłą większość, a Naczelnik państwa nie 
postawi swego veta, staje się obowiązującą. —- 
Jeżeli natomiast Naczelnik pańsuwa postawi 


* Sprawa Galicyi wschodniej 
i granic zachodnich. 


Do >»Pirzegl. Wiecz.« donoszą z Paryża: 
Z kół urzędowych zapewniają mnie, że Pa- 


Komunikat 


Obecnie rozpoczęła się znów w krajach en- 
tenty silna akeya antypolska, srożąca się za- 
zwyczaj z wyjątkowem natężeniem w chwi- 
lach, kiedy się ważą kwestye zasadnicze z lo- 
sami Pulski związane, jak np. obrona sprawy 
naszych granic na zachodzie i wschodzie, kwe- 
stya plebiscytu na Śląsku i na Warmii itd. 


Czescy ntrodowi demokraci przeciw 
bolste, 


Cieszyn, 12 grudnia. (Tel. własny). Dnia 8 bm. 
odbyło się w Polskiej Ostniwia zgromadzenie 
czeskich narodowych demokratów pod przewo- 
dnictwem notaryusza dra Pabsta, marszałka 
krajowego z Upawy. Referował członek zgro- 
niudzenia narodowego, znany agitator czeski, 
Nochel. Uchwalono zażądać przesunięcia linii 
demarkacyjnej dalej na wschód, a tem samem 
zajęcia guin, znajdujących się pod wojskową 
okepacyą polską, a mianowicie: Polskiej i Nie- 
mieckiej Lutynii i Dziećmorowice. Przypomnieć 
należy, że narodowa demokracya czeska ze 
swoim przewódcą Pabsiem i Nochelem zaaran- 
¿owala w styczniu napad czeski na Sląsk. 


Rozdział statków podustrytekich, 

x Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Donoszą z Pary- 
ża: 

Najwyższa Rada zadecydowała, że Polska, 
Jugosiawia, Portugalia, Grecya i Rumunia o- 
trzymają pewne ilości łodzi kanonierskich i o- 
krętów strażniczych, pozostałych z marynarki 
wojennej dawnych Austro-Węgier. Okręty te 
będą rozbrojone. Włochy otrzymają wszystkie 
działa, a interesowane państwa będą mogły za- 
mówić w Anglii nowe działa dla tych okrętów. 


kaddiał tadicła od pońsiwa w Creat. 

Praga, 12 grudnia (Tel. wł.) Minister oświaty 
oświadczył, że ząd zamierza „przedłożyć je- 
szcze prowizorycznemu zgromadzeniu narodo- 
wemu ustawę o rozdziale kościoła od państwa. 


U amunicyę dla Denikina. 


Praga, 12 grudnia. (TeL własny). »Pravo Li- 
du« donosi, że w Pradze bawiłi tymi dniami za- 
stępcy Denikina, którzy pariraktowali z butami 
Poldy o dostawę stali na granaty i inną broń. 
»Pravo Lidu« protestuje przeciw dostawie, 
któraby była naruszeniem neutralności. , 


- Niemcy z pamocą Denikinowi. 


Wiedeń, 11 grudnia (Tel. wł.) Z Bukaresztu 
donoszą, że pod UChocimem wylądował pewien 
niemiecki statek powietrzny, który był w dro- 
dze nd Ukrainę. Załoga, aresztowana przez Ru- 
munów, składała się z dwóch oficerów niemiec” 
kich i trzech maszynistów. Zadaniem ich było 
przesłanie Denikinowi 360 milionów rubli 1 kil- 
ka milionów w klejnotach i prasę do wybijania 
pieniędzy. è 


ENTA 18 ma ph 
Dekiarutyś posłów tlzdcka-lotutyń. 
Lyon, 13 grudnia. (PAT), Dekiaracya przed- 
stavicieli Alzucyi i Lotaryngii, odczytana w 
„Jicbie francuskiej, opiewa: d 
Preklamujemy tu niewzruszone prawo ludno- 
ści Alzacyi i Lotaryngii do pozostania członka- 
mi narodu francuskiego. Przysięgamy w imie- 
niu własnem, naszych współobywateli, naszych 
dzieci i potomków. że prawa tego bronić bę- 


veto, ustawa staje się obowiązującą tylko wte- | derewski był informowany o wyniku i postano- |dziemy zawsze przeciwko wszelkim uzurpato- 


dy, gdy uzyska trzy piąte większości. wieniu Rady Najwyższej w sprawie 
Co do polityki wewnętrznej, rząd musi być| wschodniej, natychmiast 
silny, musi zwalczać anarchię, paskarstwe, i| chwały. 
spekulacyę, W programie polityki zagranicznej |zwłocznie za pomocą depeszy szyfrowanej urzę: 
ustalono, że rząd musi stać na stanowiska u-| dowy tekst samego dokumentu. 
trzymania acjuszu z państwami koalicyi : wy-| Jeśli może być mowa o zmianie tego posta- 
tężyć siły, by zapobiedz porozumieniu się Nie-|nowienia, w co bardzo wątpię, to «miana ta 
miec z Rosyą. zależy jedynie od Lloyd Georgea- 


$ 


niu z żołnierzami swymi, kamienny i milczący. 


po zapadnięciu u- 
Legacya tutejsza przesłała też nie- 


| 
go. Żywy. Już są w drugim okopie... to samo... 


Galicyi: ror. Oświadczamy uroczyście, że w obydwóch 


naszych prowincyach nie wyrażono ani jedne- 
go protestu przeciwko traktatowi wersalskie- 
mu, który nam przywraca narodowość francu- 
aką w naszych trzech departamentach plebiscy- 
towych. Francya uzyskała jednomyślność gło- 
sujących. Od dnia 16 listopada na mocy po- 
wszechnie uznanego prawa, prawa ludu do 


A jeźdźców unosi pęd. Ziemia znika im pod 


może chwilę czasu, by odpowiedzieć jej jeszcze Gdyby go odtworzył kto teraz z tym spoko- 


i byłbyś przesłał jej kilka ostatnich słów, któ- 
re — słowa, bohatera — byłaby: zachowała na 
całą życia drogę, wiedząc, żeś jej przebaczył. 
Czemu nie domyśliłeś się tego, lecz schowałeś 
list ten obojętnie przy sobie, i oto siadłeś już 
na remaka. jedziesz już znowu na wojnę. | 

Rusza jazda. Rwą się naprzód wierzchowce 
wypoczęte. Podjeżdżają na oznaczone stanowi- 
sko. Czekają czas krótki. Niecierpliwią się. — 
Odbierają nowe rozkazy. Lecz jakiś rys zdzi- 
wienia odbija się nagle na twarzy Rawicza. 
Rozkaz obwieszcza wieść w dziejach kawale- 
ryi niebywałą. „Wpaść w okopy i przełamać 
linię nieprzyjacielską“, | 

Widzi przed sobą trudności wszystkie i całe 
niebezpieczeństwo, ale już karność i fantazya 
górę w nim biorą, Wymyślała piechota, że Ja- 
zda mało zasłużyła się w Karpatach, ocenią 
ich teraz, gdy pojadą. Obmyśla zaraz wszyst- | 
kie środki, by uzyskać powodzenie, Szwadron 
dzieli na dwa oddziały. Pierwszy powiedzie on 
sam, -drugi Szczepan “Rostocki. 

Gotuje się kawalerya. Niejeden ofiaruje Bo. 


jem na twarzy, a duszą polskiego rycerza! 
Kazano mu iść drugim, więc pójdzie, kazano 
mu czekać, więc czeka.' 

Oddala się oddział pierwszy. Jedzie kolu- 
mną Zdąża do owych pamiętnych młynów i 
wąż czwórek rozwija się w szereg, kolumna 
rozplata się w długą linię tyralierki. W oko- 
py walą dwie baterye, ale już i z nich lecą ku 
podjeżdżającym białe obłoki szrapneli, grana- 
ty przenoszą ich, targają ziemię, wtóruje świst 
kul karabinowych. Nie czekają więc. Padły 
słowa dowódcy i oddział zrywa się galopem, 
lśni szablami, pędzi, jak burza, prosto w kłąb 


|gorejącego ognia. | 


Wilga nie może na miejscu ustać od gorącz- 
ki, Przypatruje się wszystkiemu przez lunetę. 
Chce Szczepanowi podać instrument, wypieki 
ma na twarzy Woła: 

— Patwz, jak rozwijają się, jak lecą, tak 
biją się tylko nasi. Husarze tylko lecieli tak. 
Widzicie. 

Szczepan odtrąca jego rękę, nie przyjmuje 
szkieł, stoi milczący, czeka kiedy przyjdzie 


gu ducha, bo wiedzą, że nie wielu z nich po-|czas, gdy on już podąży za tamtymi, 


wróci. Ale rozkaz, to rozkaz. Szmer idzia po- 


Wilga woła ciągle, a słów jego słucha mil- 


śród czwórek. To szmer odwagi. Nie umiała |czący szereg ułanów: 


okapów zdobyć piechota, to teraz oni, jeźdźcy 
pokażą im Somosierrę! s 


— Dobiegli. Wpadli w okop pierwszy. Prze- 
biegają. Czy tamci zapomnieli strzelać? Ręce 


Medyk Wilga urządził już izbę opatrunko-| podnoszą się. Moskale poddają się. Lecą dalej. 


wą w rozwalonej chałupie, lecz teraz staje z |Kiiku ich padło. Musiał zagrać karabin ma- 
lunetą przy Szczepanie. Rostocki stoi na ko- szynowy, Rawicz? Zdaje mi się, że poznaję 


|dość tamtych? Czy oniwgrobią co więcej? 


lecą w trzeci. Paręseet kroków jeszcze... Ach! nogami. Lecą, jak wichura, unoszą się z tęten- 
coś się tam dzieje! Kilkunasiu ich już tylko... tem, jakgdyby konie ich miały skrzydła” Prze- 
Kilku podnosi siew ziemi, Co stało się z resztą? bywają połowę dzielącej ich przestrzeni bez 
Leeg bezładnie. Nio widzę dowódcy. Zasłania- | wystrzału ze strony zmięszanego  mieprzyja- 
ją mi ich zarośla. Coś musi tam być źle. Co to; ciela. 4 
się dzieje? Myliłby się, Ktoby ngdził, że 'Szczepan w 
Rostocki nerwowo ściska konia kolanami,|owej chwili dużo rozważał i dużo rozmyślał, 
Aż rumak zerwał się i jęknął. Upłynął czas wy:|Poważne myśli przychodziły mu nieraz w cza- 
znaczony. * sie służby i nieraz był w niebezpieczeństwie 
— Leóćmy wspomagać towarzyszów! --|życia, Miewał chwile przedziwnej jasności, w 
Wilga woła: których widywał całą przeszłość swoją, mło- 
— Stój! adjutant. dość i miłość i nieszczęście i dwór z herbami 
Ale Rostocki nie czeka. Po raz pierwszy|w opuszczonym ogrodzie i burze, w które wio- 
staje się niekarnym. Domyśla się. Zmieniono dła go krew gorąca. Ale teraz krew towarzy- 
rozkaz, lecz zapóźno. Tamci już pojechali. Oto szów zostawiła w nim myśl tylko jedną, wal- 
ziębnące już trupy ich leżą może na ziemi, lub ki i pomsty. Może być też, że jest jakiś poryw 
ranni dostają,się w ręce nieprzyjaciół Bierzo w psychice człowieka, który na widok nagłej 
całą odpowiedzialność na swoją głowę. Nie zo mierci innych pociąga go i posiada niepojęty 
stawi tamtych. Pomści śmierć towarzyszów! |czasem urok skałnej przepaści. 
Nie czeka już na adjutanta, by nie dopuścić, Szczepan chciał skończyć dzieło, które tam- 
się jawnej samowoli. Komenderuje: ci zaczęli. Przypuszczał, że sam nie ujrzy zwy” 
— Naprzód! A. - cięstwa. ale przewidywał je, odgadywał intui- 
Ruszają z miejsca szybciej, jak tamci, sza- |cyjnie przyszły bieg wypadków, Skutki tej 
ble ich świecą, podniecenie i pomsta ich uosi. szalonej szarży bez rozkazu. Mścił się, ale za- 
Odbiegli, a przy swej chacie zostaje Wilga, razem natchnieniem jakiemś  wiedziony  dła 
sam, bez nikogo, ze zdumionym jedynie adju- czynu chciał oddać życie swoje i towarzvszów, 
tantem, który widzi tę gwałtowną ucieczkę u- którego nie uważał za więcej warte od żoł- 
łanów przed nim w ogień. Wilga wyrywa so- |nierza tych, z którymi zżył się, których kochał 
bie włosy z głowy z rozpaczy i mówi ze łka») i którzy polegli. : 
niem prawie: Zdobywał atakiem swoimasławę nieśmiertel- 
—. l pocół ci jeszcze pojechali, na co? Nie,ną, która w kraj potem pobiegła i poruszyła 
tutnje pieśniarzy. Nie dla sławy jednak rzu- 
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stanowienia 0 sobie, Niemcy pozbawieni są | ny sławy pacyfikatora, jakim zwolennicy jego Wieczorem rozpoczęła się druga. bogdaj jeszcze | awczasn nie chcieli czy nio mogli (przeważnie) za. stawił żądania natury ekonomicznej. Strajk zapowia- 
wszelkich podstaw do rewindykacyi ziem, któ- | chcieli go mieć. | 


poważniejsza (finansowo) część ofenzywy. W re- | biUzyc się w ziemniaki. Do tych ostatnich należą! gą się na czas dłuższy. 
remi władali na podstawie prawa zdobywcy. i 


: stos Ą A wszyscy ci członkowie konsumów a zwłaszcza tych 
stauracy ach = Pollera, gł olonii“ pi Saskim — W y k A z 1 l i P U zcza tyt U i 
Nie zapomnimy niedy U) wielkich poświęca- 


niach, poniesionych przez Rzeczpospolitą fran- 
eutką i jej sprzymierzeńców dla naszego wy- 
zwolenia. Alzacya i Lotaryngia, uwolnione 
z pod jarzma, wyrażają swój zachwyt i naj- 
głębszą wdzięczność dla wodzów i żołaierzy. 
którzy zteżyli tyle dowodów brawury i wytrwa- 
łości, dla polsgłych na polu chwały, którzy 
przelali krew w obronie prawa, dla mężów sta- 
nu, którzy nigdy nie zwatpili o nieśmiórtelnej 
przyszłości ojczyzny, dla ludności cywilnej, 
która z takiem poświęceniem znosiła uajdo- 
tkliwsze cierpienia i braki. wreszcie dla wszy- 
stkich, których zaparcie się siebie był» niezbę- 
dne dla osiągnięcia dzieła sprawiadliwości. — 
Pzięki ich wzniosłemu współzawodnistwu, Al- 
zacya i Lotaryngia odzyskały jedność z naro- 
dem framcuskim, prawo zwyciężyło siłę brutal: 
ną. Alzacya i Lotaryngia, przejęte wdzięczno- 
ścią za to, co zawdzięczają i co będą zawdzie- 
czały wielkiej ojczyźnia francuskiej, będą du- 
mne. megge uczestniczyć wraz z bratniemi pro- 
wineyami w dziele wzbogacenia kraju i zape- 
wnieria mu pomyślności Przynosimy Francyi, 
wytrwałej bojowniezea, w imię wszalkich idei 
wzniosłych wraz z uczuciami, które zawsze dla 
niej żywilismy, naszą niewzruszoną wierność 
i nasze zupełne oddanie się. Alzacya i Loturyn- 
gia znowu obejnuje straż nad granicą Renu, 
wierna swej nusyi. podyktowanaj przez ideę 
Francyi. 


Komentarze do pod óży p. Clemencetu 


Paryż, 12 grudnia (PAT) W komentarzach 
do podróży Clemenceau do Londynu oświad- 
czają tutejsze dzienniki, że w Londynie będą 
się w pierwszej linii toczyły obrady nad tem, 
czy konierencya pokojowa ma istnieć dalej, a 
także i nad tem, czy ma ona obradować w Pa- 
ryżu. Jako drugi punkt obrad. wymieniają kwe- 
styę wschodnią, jako trzeci punkt entente err- 
diale i ewentualny nowy układ gwarancyjny, 
mający się zawrzeć na wypadek, jeżeli senat 
amerykanski nie zatwierdzi zawartego układu 
gwarancyjnego. Możliwe jest, że tym razem I 
Włochy przystąpią do układu gwarancyjnego. 
Dzienniki wskazują na to, że włoski minister 
Spraw zagranicznych SŚcialoja bawi od kilku 
dni w Londynie. Wkońcu mają być omówione 
w Londynie sprawy gospodarcze, w szczególno: 
ści kwestye kredytowe i zarządzenia celem sta: 
bilizacyi waluty. 

Wiedeń, 12 grudnia (PAT). O spotkaniu się 
Clemenceau z Llovdem Georgem pisze » West. 
minster Gazettes, że przedewszystkiem trzy 
sprawy będą przedmiotem obrad: 1) Zwłoka w 
ratyfikacył traktatu przez Amerykę i możli. 
wo-ć przyjęcia ważnych zastrzeżeń, które spo- 
wodują rewizyę układu angielsko-francuskie- 
go. 2) Awantura adryatycka D'Annunzia, któ- 
ra nie może wiecznie tnwać. 8) Trudności w ra- 
tyŃkacyi traktatu przez Niemcy. 

Paryż, 12 grudnia (PAT). Wczorajsze dzien- 
niki poranne donoszą z Londynu: 

Bonar Law oświadczył na interpelacyę puł 
kownika Wedgewoda w Izbie gmin, że obecnie 
nie odbywają się aui SAN. półoficyalne 
rokowania między rządem franCuskim i angiel- 
skim w sprawie układu gwarancyjnego. ltząń 
nie przyjmie na siebie nowych zobowiązań be? 
poprzedniego zapytania parlamentu, 


Pił onanie cele$acy! amerykańskiej 


Wiedeń, 12 grudnia. (PAT). Donoszą z Pary- 
ża: Amerykańska delegacya pokojowa opuściła 
wczoraj wieczorem Paryż i dzisiaj rano ma od- 
jechać na okrecie amerykańskim z Brestu. — 
Marszałek Foch pożegnał się na dworcu z jen. 
Blissem. Także prezydent ministrów, Clemen- 
ceau, zjawił się osobiście na dworcu, aby poże- 
gnać Polka; <w jego towarzystwie znajdowali 
się: Tardieu, szef protokołu Wiliam Martin 
i jeneralny sekretarz konferencyi Dutasta. — 
Hotel Crillon, który był wynajęty przez dele- 
ganye amerykańską, będzie na Boża Narodze- 
nie znów otwarty dla publiczności. Powrotowi 
Polka do Waszyngtonu przypisują wielkie zna- 
czenie. Spodziewają się, że użyje on całego 
swego wpływu, aby w drodze kompromisowej 
spowodować ratyfikacyę traktatu pokojowego.. 


Sądy o Wilsonie. 


Paryż, 12 grudnia (PAT). Wedle korespon- 
dencyi »Matinae z Nowego Jorku, oświadczył 
senator Lodge, że Ameryka odzyskała to, cze- 
go pragnęła, mianowicie obronę praw i intere- 
sów Ameryki. Stan zdrowia Wilsona jest ubo- 
lewania godny, skutkiem czego traci w nim 
traktat pokojowy swego najlepszego obrońcę. 

Zarzucono Wilsonowi, że w chwili wyjazdu 
do Paryża naruszył wszystkie tradycye Ame- 
ryki. Zarzucają mu dalej, że wrócił pozbawio- 
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cał się w walkę, Myśl, która go w tym szalo- 
mym biegu wiodia, powstała z dźwięków kil- 
ku, które wydobyła muzyka wojny z duszy 
jego-śmiałej i niepowszedniej. 

Na polu rzeczy wielkich odrodził się, ogar- 
nęła go poezya, wyrósł nad tłum i stał się na- 
prawdę wielkim człowiekiem. 

Jeżeli Orski był nim w bólu, to on był nim 
w czynie. Ale na razie Jan zazdrościć miał mu 
wj śmierci wspaniałej i »wkrzydlatej, tego 
świetnego zgonu, który można znaleść tylko 
w poezył. 

Szczepan biegł na czele, prowadził oddział, 
siebie nie chronił. Koń białonóżka wiódł go 
żywo i lekko na gody owe, śmiertelne gody 
ułańskie. Koło niego biegł Starczewski, w po- 
hliżu gnał rozpaczliwie podjezdka wierny Wa- 
wrzymiak, linia nie biegła równo, ale szła z 
szalonym pędem i tętentem. 

Już poprzadnia szarża wrażenie zrobiła w 
akopaci. Teraz nieprzyjaciel nie licząc prze- 
ważających swoich sił, opuszezał pierwsze sta. 
„nawiska i chronił się do dalszych tem więcej, 


że spostrzegł się zapóźno. Zaświstały jednak! 


strzały. Rostocki spostrzegł, że ktoś w pobli- 
żu niego upada naraz na dół bezwładnie, jak 
kamień. aż zahuczała ziemia. Był to Starczew- 
ski. 

Iśmiechnął się smutnie. | 

-- Temu dopelniło się!.. wyszeptał, — Ale 
w tej chwili przeleciały nowe strzały i poczęło 
wydawać mu się, że koń go ponosi. Nie był 


| 


| Wilson I House w nieporozumieniu. 


Paryż, 12 grudnia (PAT). Wedle doriesienia 
biura Reutera z Waszyngtonu poróżnił się pre- 
zydent Wilson z pułkownikiem House. Od cza- 
su powrotu House z Europy nie widział prezy- 
denta ani razu, tak samo i Lansingowi nie zło- 
żył żadnej wizyty. 


Podpisanie dodatku odroczone, 


Wiedeń, 11 grudnia (Tel. wł.) Z Genewy do- 
NOSZĄ: 

Ag. Havasa w komentarzu do noty koalicyi, 
wiręczonej zastępcy niemieckiemu, donosi, że 
koalicya zażąda od Niemców podpisania pro- 
tokółu dodatkowego w ciągu ośmiu dni. 


RÓwnoupriwnienie handlu 
- miemieckiego z komlicyj ym. 


Wiedeń, 12 grudnia (PAT). »Associoted 
Presse donosi z Paryża, że handlowi niemiec- 
kiemu mają być przyznane te same prawa jak 
handlowi państw koalicyjnych. 


Rumunia podpisała traktat. 


Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Donoszą iskrowo 
z Paryża: 

Szef rumuńskiej delegacyi pokójowej jenerał 
Coanda podpisał dziś po południu w imieniu 
Rumunii akią traktatu pokojowego w St. Ger- 
main i jego dodatków, następnie traktatu po- 
kojowego w Neuilly, wreszcie akta umowy, 9d- 
noszącej się do ochrony mniejszości narodo- 
wych ze znanemi poprawkami. 
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Aktorzy ż.łalerzoó polskiemu. 
Kraków, 12 grudnia. 

Zapowiedzianej przez artystów wszystkich kra- 
kowskich testrów akcyi zbiórkowej nie zdołała 
powstrzymać nieosobliwa pogoda. Pomimo chmur- 
rego przez dzień cały nieba, pomimo prószącego 
śniegu, wyruszyła brać Melpomeny, a pa części 
t Terpsychory, ażoby, zgodnie z groźną zapowie- 
dzią, prowadzić kwesię na lądzie, na śniegu, na 
włocie i na wodzie, na ulicach, placach i w, zauł- 
kach, w jadłodajniach, kawiarniach i  restawra- 
cyach — miozmordowanie i nieubłagunia, wydzie- 
rać swoim ofiarom datki mniej lub więcej dobro- 
wcine — wszystko na gwiaadką dla żołnizrza w 
polu. Tstotnie, wykonywali to wczoraj nasi artyści 
i artystki ochoczo, z rozmachem, werwą i wielką 
dozą humoru. 

Ukoio południa wyruszyła na miasto wesoła, 
choć groźna armia kwestiwek i kwestarzy z przed 
watru miejskiego, gdzie był punkt wyjścia kam- 
panii, Wyjechano na Rynek na kilku wozach, przy- 
branych zielenią, przedewszystkiem jako wesele 
krakow skie — pp. Ralrviczywra i Koszutski, jaka 
państwo młodzi, Kolmimówna i Kaliciński, jako 
starcestowie i t. d. — z muzyką, z piórkami, w su- 
kmamach, kierezyach, z niezbędnym żydem na 
keńcu. a wszysty z fantuzyą. Zajechali najpierw, 
„ak się patrzy, do gospody miasta, na sławetny 
magistrat, gdzie cała hurma odwiedziła wszystkich 
viceprezydentów i przelwiała skotcznym pląsem 
przez poważne sale. które, zdaje się, takiago ko- 
re A nawet w naszych  »demonstracyjaych< 
czasAch nie widziały. A potem, hajże na miasto — 
Jfenzywa przedewszystkiem na tak zwane eufemi- 


styczne przedsiębiorstwa  gospodnio-szynk skie, 
i naturalnie w pieswszym rzędzie ma ich gości 
wpadali hucznie, buńczucznie, bezeeremoniałnie 


i przykuwali w każdym zakładzie »par force« uwa- 
wę całej sali do siebie — śpiewem, graniem, zarto- 
pliwemi przemowami i t. d. A później =- dobiera- 
nie się do kieszani. »Na tego żołnierzyka — choć 
eencikax brzmiałc łagodnia wymaganie, ale »een- 
vika, podług wojennej waluty, wynosił wszoraj 
oczywiście dziesięć koron. Dawano. 

Jednocześnie z tem oddzielne grupy aktorskie 
krążyły po ulicach, wywolując wszędzie żywą we- 
solość, sympatyczne przyjęcie mo i... wyciągając 
ua sympatyczny cel grosze. Więc szła grupa Wło- 
chów, banda cyganów, Miarczyński w pikelhaubie 
z katarynką, góral z niedźwiedziem i t. d. Nadto 
krążono jeszczo po mieście z puszkami. Nie 
cięto żadnej dzielnicy miasta — przaz Aazimierz 
i Stradom dotarli kwestarze aż do mostu podgór- 
skiego, wszędzie zhierając sowite datki. 

Kulminacyjnym punktem dziennej wyprawy był 
zajazd Krakowskiego weselas na »Polomię«. Ar- 
tyści zajęli estradę, jeden z nich odtworzył szew- 
ta z »Kościuszkie, państwo młodzi — Relawiczó- 
wra i Koszutski — dziarsko zatańczyli Krakowia- 
ka, posypały się oklaski i datki. Wogóle przyjęto 
tutaj kwes'ujących artystów, jak zresztą wszędzie, 
nadzwyczaj ciepło i sympatycznie. Tutaj też arty- 
styczna drużyna spożyła po trudach zasłużony 
obiad, którym ją przyjął gospodarz. 
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w stanie zatrzymać go. Przechylał się w tył 
bezwładnie. Ciężki kask chwiał nim całym na 
siodle. Chciał zadrwić z siebie: 

— Muszę wyglądać, jak żyd na koniu, — 
ale ta kilka sekund, które po dalej, wyda- 
ty mu się wiekiem. wypuścił nogi ze strzeniion. 
a wówczas koń zerwał się nagle i mąż Marty, 
Szczepan Rostocki spadł na ziemię, 

Ponad nim huczały strzały. Trzeci padł Wa. 
wrzyniak. Ginęli imni, lecz reszta leciała wciąż 
do ataku. 

Zamieszanie, jakie sprawiła ta druga szarża, 
nie uszło jednak oka dowódzców. Już uformo- 
wała się piechota i z boku uderzała na bagne- 
ty do szturmu. Legioniści. których wysłano, 
szli dziś z szaloną zaciekłością, podnieceni wi- 
dokiem krwi swych braci. Moskale pierzchali 
w popłochu. Ostatnich broniących się wyrznię- 
to. Przez ostatni czyn Szczepana udało się za- 
powiedziane, a później odwołane przedsię- 
wzięcie. Zdobyto pięć linij, wzięto jeńców, ka- 
rabiny maszynowe i baterye. 

Wilga płakał, kiedy przynoszno mu rannych. 

Huk „armat ustat już. "Nie wylatują białe 
obłoki. Nad szańcami cisza i niabo nierucho- 
lme, pogodne, milczące, na którem stoi nie ru- 
szając się prawie senna, blada chmura. 

Zwłoki poległych ułanów spały bezładnie i 
jspokojnie. Front przełamano. Okop był zdo- 

ty. 
| (C. d. n.). 
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stąpiły kolejno drużyny artystyczne w trzech ppr- 
jtyach, pod wodzą pp. Newakowskiego, Wyrwicza 
i Noskowskiego, z kabaretowemi produkcyami 
lit wska wybitniejszych sił wszystkich scen. Po- 
wodzenie było ogromne. przyjęcie improwizowanych 
kabarecistów niezmiernie gorące, sale przepełnio- 
ne. Zabawa według zapowiedzi przeciągnęla się da 
drugiej. 

Dochód z tego dnia kwesty będzie znaczny; we- 
dług  najpobieżniejszego obliczenia przewyższy 
50.000 K: 


KRONIKA. 
Kraków, 12 grudnia. 


NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ odhędzie się w sobotę, dnia'13 grudnia br. o 
godzinia 12 w poludnie. Na porządku dziennym: pro- 


test przeciw narzuconemu  statutowi dla Galicyl 
wschodniej. 
PUBLICZNE ZBIÓRKI PIENIĘŻNE — ZAKAZ 


ZBIERANIA PIENIĘDZY NA TACĘ, Udzielując po- 
zwolenia na zbieranie składek publicznych, magistrat 
szezególny kładzie nacisk na jeden z warunków, za- 
wartych w pozwoleniu, iż pieniędzy nie wolno zbierać 
na tacę, lecz do puszek, opieczętowanych przez Ko- 
mitet, urządzający zbiórkę. Niektóre z Komitetów 
jednak nie przestrzegają ściśle tego przepisu, co wy- 
wołujae w następstwie skargi publiczności. 

Powną trudność leży wprawdzie w tem, iż obecnie 
jest w obiegu najwięcej monety papierowej, puszki 
zaś Bporządzane są do przyjmowania monety metalo- 
wej, to jednak nie uwalnia Komitetów od obowiązkn 
ocpowiedniego przerobienia puszek. 

Wobec tego magistrat tą drogą przypomina i Komi. 
tetom i publiczności, przepis co do zbierania pienię- 
dzy wyłącznie do puszek « pieczętowanych i jednocze. 
śnie zwraca slę w tej sprawie do dyrekcyi policyi o 
ścisłe czuwanie, czy przepis powyższy jest należycie 
przestrzegany w czasie zkiórki, 


POGRZEB ŚP. PROF, WŁADYSŁAWA KULCZYŃ- 
SKIEGO odbył się wczoraj z kaplicy cmentarnej. Pu 
vdprawieniu modłów kondukt żałobny prowadził ks, 
Morejko, wikaryusz kościoła N. P. Maryi w otoczeniu 
licznego duchowieństwa, w gronie którego było wielu 
profesorów wydziału teologicznego. Trumnę na barki 
ujęli młodzi przytodnicy, poprzedzani przez bedelów, 
a borła akademickie były okryte czarną krepą. Ża 
Liumną postępowaia rodzina, rektor Uniwersytetu prof. 
Estroichor, prezes Akademii Umiejętności prof. Mo- 
rawski, wszyscy proicsorowie wydziału filozoficznego 
i innych, członkowie Akademii, przedstawiciele mia- 
ela, dyrsktorzy i profesorowie szkół średnich oraz 
uczniowie gimnazyum św. Jacka i liczna publiczność. 

Nad grobem wygłosili mowy prof. dr Tadeusz Sinko 
imieniem Uniwersytetu, prof. Szafer imieniem botani- 
ków, prof. Szajnocha imieniem Towarzystwa Tatrzan- 
"kiego, którego zmarły był członkiem i współpracow= 
nikiem pisma, prof. gimnazyum Św. Jacka Paulisz 
imieniem protesorow szkół średnich, wreszcie docent 
zoologii Prüfer imieniem uczniów zmarłego. W prze- 
iaowach tych podnieśli mowcy zasługi zmaarlego nie. 
tylko na polu pająkoznawstwa (arachnologii). lecz iak- 
że wsząchstronną wiedzę przyrodniczą w każdym nie- 
mał kierunku, dalej mrówezą pracę jego zwłaszcza 
przy redagowaniu piuletynów matematyczno przyrod- 
niczych, a nadewszystko skromność jego i niezmor- 
dewany zapał do pracy, które zjednały mu rozgłos 

agramieą weześniej, niż w kraju, wreszcie jego nie- 
wysłowioną uczynność względem inłodzieży, którą 
umial] pociągnąć do celów wyższych dla dobra kraju 
i zamiłowania naszej przyrody. To było powodem, że 
awct jego umiłowane prace ucierpiały, a monografia 
iająków polskich pozostała nicukończona w rękopisie. 

DEMONSTRACYA PRZECIW GWAŁTOM CZE- 
"UM. Z powodu wiadomośsi o nowych gwałtach, po- 
pełnianych na polskiej ludneści prze: Czechów w ob- 
370126 plebiseytowim. a stosowanych przedewszyst- 
kiem do polskich gómików i inżynierów, postanowili 
słuchacza Akademii górniczej w Krakowie demonstra 
cyjnie przeciw temu zaprotestować. O godz. 12 w po 
ludnie dnia 10 bm. udali się wszyscy przed konsulat 
woski w Krakowie. Wybrana delegacya założyła przed 
roprezentantem rządu czeskiego protest przeciw 
gwałtom popełnianym na ludności polskiej w obszarze 
plebiseytowym i zażądała natychmiastowej interwen 
cyi reprezentanta rządu czeskiego u swojego rządu, 
celem zaprzestania gwałtów. dokonywanych na lud 
nesei polskiej przez wejsko i ludność cywilną czeską, 
jak również uwolnienia uwięzionych przez rząd czeski 
Iolaków, oświadczając, że w przeciwnym razie nie rę. 
czy za dalsze następstwa, które z tego mogą wyni- 
kuąć. Po oświadczeniu reprezentanta rządu czeskiego, 
że o tych sprawach zawiadomi dziś jeszcze telegrafi- 
cznie rząd czeski w Pradze i czeskiego delegata w 
Warszawie, zebrani tłumnie słuchacze Akademii gór: 
niczej opuścili konsulat czeski z mocnem postanowie- 
niem stawania zawsze w obronie interesów i Spraw 
swych bra i na Ślasku Cieszyńskim. 

CENTRALNY KOMITET POMOCY DLA DZIECI. 
Staraniem cerir. Komitetu pomocy amerykańskiej dla 
dzieci polskich utworzona została w Krakowie stacya 

omowenicza Koła pań pod zarządem sfer profosorskich. 
Stacya ta mieści się na razie w lokalu prywatnym 
przy ul. Michałowskiego 14. W godzinach popołudnio- 
wych wydawane tam bywają dla zapisanych dzieci 
szkolnych poniżej lat 15 podwieczorki, składające się 
z kakao i bułki, lub też gotowanej jarzyny. Za mini- 
««lną opłatą 80 hal., która zaledwo w drobnej części 
pokrywa koszta, otrzymuje dziatwa zdrowy, staran- 
nie i smacznie przygotowany WAR: Nicdobór po 
krywa Komitet amerykański Hoovera oraz gubwen- 
cye miasta i państwa. Władze miejskie w osobie wy- 
„robowanego opiekuna wszelakiej akeyi humanitarnej 
w naszem mieście, wiceprezydenta Rollego, otoczyły 
tacyę żywienia dzieci życzliwą opieką i pomocą, 
która dozna jeszcze znacznego rozszerzenia. Rząd pol- 
ki za pośrednictwem p. starosty Lewiekiego użycza 
aprowizacyi w naturze. Na razie przyjęto 1 zakwali 
fikowano przeszło 160 dzieci szkolnych, przeważnie ze 
ster intoligencyi urzędniczej i zawodów wolnych. Sc- 
kcya ma nadzieję, że zdcła rozszerzyć swe agendy 
także na rozdawnictwo między dziatwę odzieży, bie- 
liny i obuwia z darów amerykańskich, co byłoby 
najpewniejszą gwarancyą Aprawiedliwego rozdziału 
tych artykułów. 

Niacyą zarządzają panie dyrektorowa Dziurzyńska. 
profesorowa M. Dziępielowa Í dyr. Sędzimirowa. za. 
rządza zaś lokalom I rozdawnictwem z wielką skrzęt 
nością i zabiegłiwością p. Dzięgielowa. 

Stacya żywienia dziatwy szkolnej jest pierwszym 
u nas Śladem akcyi Hoovera va rzecz dzieci polskich, 
z któroj dawno korzystają w szerokiej mierze inne mja- 
sta polskie. : 

WYDAWANIE CHLEBA. Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne zawiadamia, że sklepy, piekarnie i konsumy 
itrzymają mąkę do wypieku chleba w sobotę, 13 bm. 
Chłeh zatem będzie wydawany częściowo od ponie- 
działku 15 bm., częściowo od wtorku 16 bm. za odł4- 
czeniem 54 i 56 kuponu legitymacyi zbiorowej po I 
ky. na osobę, czyli po 50 dkg. na 1 odcinek. 

W tygodniu przedświątecznym wydadzą piekarnie 1 
aoj niezależnie od powyższego rozdziału po 1 kg. 
chleba na osobę na 56 kupon. 

CHLEB NA PRZYSZŁY TYDZIEŃ I MĄKA NA 


ŚWIĘTA. Jak „Naprzód“ donosi, magistrat otrzymał 
znaczne ilości zboża, które znajduje się w mieleniu. 
Chleb w bieżącym tygodniu wydawanym nie będzie, 
natomiast w przyszłym tygodniu otrzyma ludność 
chleb w ilości po 2 kg. na osobę, ale w ten sposób, 
że chlsb wydawanym będzie w dwóch racyach 1 kilo- 
gramowych, z których pierwsza wydana będzie z po- 
czątkiam, zaś druga z końcem przyszłego tygodnia. 
Zapewnioną jest także mąka biała na Święta w ilo- 
ści 25 dkg. na osobę. 


KONSUMY A ZIEMNIAKI Mizerya ziemniaczana, 
jak było do przewidzenia. przybrała już teraz zastra- 
szające rozmiary. Zicmniaków niema, w większej ilo- 
ści trudno ich dostać, za drobremi ilościami: trzeba 
sią dobrze nabiegać, aby wreszcie zapłacić po Z K 


| 


|50 hal. za kilo. Taka jest obecnie dola tych, którzy 


Które 34 zaopatrywane w artykuły aprowizacy jne 
[przez znaną „Nuzę”. Ci zuależli się w fatalnem poło- 
jzenin my z własnej winy. Na zlecenie „Nuzy” do za- 
raądow poszczególnych konsumów złożyli oni żądane 
jsuny w swoich konsumach i zapewniono ich, że 
| ziemniaki niedługo otrzymają. Czekali więc, sądząc, 
e zrobili wszystko, bo zreszią niczego więcej od nich 
| nie żądano i pewni. żo w jeden z najważniejszych ar: 
tykułow na zimę są już jakby zaopatrzeni. 

To nwdługo trwało, jednak bardzo długo. Najpierw 
upłynęło kilka tygodni zupełnie bezpłodnie i ani „Nu- 
za” ani inno konsumy ziemniaków nie sprowadzały, 
czekające — niewiadomo na co. Później przyszły mro 
zy | ziemniaków oczywiście nie można byto sprowa- 
uć, aatomiast zapewniano, że się je sprowadzi, gdy 
tylko teuporatura się podniesie. Wreszcie temperatu- 
ra się podniosła, upłynqło już kilka tygodni przy wea- 
le łagodnem powietrzu i == nie. Ziemniaków nið spro- 
wadzóno, a znowu zbliżają sią mrozy, kiedy trudno 
Lęglzie sprowadzać bez niębezpioczeństwa zmarznięcia. 
(słonkow konsumów się zapewnia, że pieniądze swoje 
mogą otrzymać z powrotem. Małą te dla nich pocie 
"nt, gdy — po pierwsze = pieniądze po dwóch mie- 
steach ich uwięzienia w kasach konsumów straciły 
wogóle na swej sile kupna jakie 50%, a po drugie, gdy 

usł musieli teraz w czasie najniekorzystniejszym sta 
rać sią na własn ąrękę o ziemniaki i płącić po jakie 

„00 K zamiast 60. Obecnie tak kwestya stanąć nie 
możę, członkowie konsumów nie mogą być skazani na 
własny przemysł po dwóch imiemiącach czekania. Cia- 
«oni zbiorowym, zwiaszcza urzędowym dokonać ta- 
a akeyi łatwiej, a czem się ją wykona prędzej, tem 

epiej. 

CENY ZBOŻA NA R, 1919-20, (Tel.) „Monitor Pol- 
shi“ ogłasza rozporządżenie ministerstwa aprowizacyi, 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, tudzież 
ministorstwa skarbu w sprawie cen na zboże w roku 
gospodarczym 1919-20. Dla Małopolski ustanowione 
są trzy grupy cen, a mianowicie za 100 kg. żyta, jęcz- 
mienia i owsa mk. 80, 110 i 140, a za 100 kg. pszeni- 
cy 90 mk, 126 mk., i 150 mk. 

WYDZIAŁ LEKARSKI UN. JAG. nadsyła nam na- 
tępującą notatkę: Wobec wieści o zamierzonym zwi- 
nięciu ministerstwa zdrowia publicznego zwrociły się 
1zba lekarska, Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel 
iońskiego, Towarzystwo lekarskie krakowskie i Zwią- 
zek lekarzy Małopolski i śląska do Naczelnika pan: 
dwa, Sejma i Rady minisuow z prośbą o utrzyma- 
nie osobnego ministerstwa zdrcwia. 

KONTRÓLA KASY AKCYZOWEJ. Dolegaci Komi 
ayi administracyjnej rady m. radcy m. Łuczko i dr 
Mueller wraz z naczelnikiem administracyi akcyzy dr 
zawadzkim przeprowadzili przed kilku dniami przy 
oey sił ruchunkowych szkontrum kasy akcyzowej 

znalsźli stan kasy i depozytów w zupełnym po 
rządku. 

bŁowyżsi delegaci rozpoczęli przeprowadzać szkvntra 
na urzędach akcyzowych eo potrwa kilka dni czasu. 

Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Najbliższa nowość 
repertuarowa -czteroaktowy dramat przedwcześnie 
zniarłego Krakowianina L. Kampfa w wysokim stop- 
niu zainteresowała najszersze sfery. Autor, który zy: 
skał międzynarodowy rozgłos dzięki sukcesowi sztu 
ki pt. „W przededniu“ w paryskim „Teatre des arts", 
oraz innych granych sztuk w Niemczech i w Amery 
ce, — aa polskich scenach ukazuje się dopiero po raz 
drugi po „Bocianie”, granym również w Krakowie za 
dyrekcyi Solskiego. „Nina“, pisana w oryginale po 
francusku mimo, że wskutek śmierci autora nie we- 
szła na sceny francuskie, była przez długi czas przed- 
imoten czywicnych komentarzy wielkich dziennikow 
światowych, wskutek sugostywnego wpływu, jaki ra 
sztuka odegrać miala w głośnem w swoim czakie sa- 
niobójstwa amerykańskiego uczonego Latsona. Prze. 
kładu sztuki dokonał znany literat p. St. Sierosław. 
ski, przyjaciel zmarłego autera. „Nina“ jest trzecie 
cryginalną sztuką, jaką teatr krakowski wyprzedza in. 
ne sceny polskie. Dzisiaj po raz piąty „Nerwawi 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH, W nie- 
dziełę, dnia 14 bm. zostanie otwartą w pałacu Sztuki 
przy placu Szczepańskim 4 wystawa pośmiertna dzieł 
Ludwika da Laveanx. W bieżącym roku przypada bo- 
wiem 25-cioletnia rocznica śmierci wielkiego artysty, 
rówieśaika A. Gierymskiego i W. Podkowińskiego, 
Ludwik de Laveaux zmarł w 26-ym roku życia. pe- 
zostawiając bardzo obfity dorobek aitystyczny. 

WIELKI WIECZÓR NA GWIAZDKĘ DLA ż0L- 
NIERZĄ W POLU urządza Tow. gimn. „Sokó'* wespoł 
z D. 0, 4. Kraków dnia 12 bm. o godz. 7 wieczor w 
aali Sokola“ ul. Wolska 17 przy współudziale orkie- 
stry sokolej, Prócz produkcyi gieo ugh baryton p. 
Ryębczyńskiego, fortepianowych p. Grodziekiej i p. Z. 
Szrombównej, skrzypeowych p. Kibenschuetza, atra- 
keye wieczoru stanowić będzie recytacya autorska 
peczyi wojznnych znarcgo pecety iegiopuwego, par. J. 
A. Teslara oraz turniej szermierski dwu znakomitych 
mistrzów szermierzy pp. prof. Bąkowskięgo i kpt. Li- 
remana. Bilety w eenie 20 K. 15 K i 10 K do nabycia 
wcześniej w księgarni F. Eberta przy ul. Sławkowskiej 
Hotel Saski, oraz wieczciem przy kasie. 

SONATA KREUTZEROWSKA  hędzie wyłączną 
traścią, poranku muzycznego, poświęconego Beethove- 
nowi w niadzielo. dnia 14 bm. w sali Tow. lekarskie- 
go. Prelegent dr Józet Reiss omówi szczegołowo to 
arcydzieło a odegrają je w całości pp. dr A. Herman 
i prof. St. Lipski. 

II POPIS UCZNIÓW KONSERWATFORYUM TOWA- 
RZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie się we Środę, d. 
17 grudnia br. o godzinie 5 popoł. w sali „Pałacu Spi- 
ekiego *. 

SEKCYA GEOGRAFICZNA KRAK. OGNISKA 
NAUCZYCIELSKIEGO urządza systematyczny kura 
geograficzny” (teoret. i prakt.) dla nauczycietstwa szkoł 
pewsz., utrzymany na poziomie uniwersyteckim. który 
trwać będzie od stycznia do czerwca 1920, a obejmie 
iw godzinach wieczornych) 55 wykładów (teorya i me 
todvka specyalna, 52 godzin ćwiczeń seminaryjnych 
(instrwnontologia; kartografia, pracownią geograf.. 
konwersatoryz) i liczne wycicezki. Uczestnicy kursu 

trzymają dowód trokwentacyi. Informacyi udziela. 
program kursu wydaje I wpisy przyjmuje kierow. 
"wsn p. M. Morecki od 11 do 20 bm. między T--& 
wieczór w Ognisku, Rynek gł. 29, IF j 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ (Rynek A-B 39, 
I p.) w niedzielę 14 bm. o godz. 6 popołudniu wygłos 
p. Emil Haecker odczyt „Adam Miekiewicz o kwestył 
żydowskiej*. Wstęp Lezpłatny dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW I STRÓŻEK KA- 
MIENICZNYCH odbędzie się 14 grudnia br., tj. w nic- 
dzielę o godz. 4 popoł. w Domu robotniczym przy ul. 
św. Tomasza 37. Wstęp za okazaniem statutów lub 
legitymacy; stowarzyszeń katoliekich, należących do 
Związku krajowego stróżów. 

DEPARTAMENT BRONI MINISTERSTWA WOJNY 
radsyła nam następujące wyjaśnienie: Wobec pogło- 
sek o arosztowaniu w Krakowie technika firmy Nor- 
blin pol zarzutem niezgodnie z rzeczywistością zado- 
klarowiuych paszportów w cclu uniknięcia opłaty 
odpowiadnich ceł oraz o rzekomy ch nadużyciach w 
związku z tem kilku wojskowych ze zbrojowni kra- 
kowskiej — zarządzono natychmiast przez specyalnie 
w wdelegowaaego oficera dochodzenia. Dochodzenia w 
staliły, iż Cała sprawa jest rezultntem nieporozumie 
ria I powstała na skutek nie nadejścia na czas odpo: 
wiednich dokumentów przewozowych. Ani za strony 
personalu zbrojowni. ani ze strony firmy Norblina nic 
poncłniono najmniejszego nadużycia. 

ZŁODZIEJE NA DWORCU. Teren dworca kolejo: 
wego — poczekalnie. kasy. peron — etal się teraz 
ulrbionem miejscem operacyj złodziejskich. Stale czy- 
hają tam na sposobność złodzieje płci obojga, a zu- 
chwalstwo ich wzrasta i coraz więcej kradzieży się 
im udaje. Codzień jeglnak prawie jeden albo paru tych- 
amatorów cudzej własności wpadnie w ręee policyi. 
Wezoraj przychwycono tam aż trzech hultajów. Jeden 
z nich 25-lotni A, Patyna skradł jakiemuś podróżne- 
inu portfel] ze znaczniejszą kwotą pieniędzy i doku- 
mentami. Gdy go przychwycono i aresztowano. znale- 
zieno przy nim przy rewizyi jeszcze drugi jakiś portfel 
z pardot koronami. Oprócz Patyny, aresztowano także 
J. Goldsteina i 26-letniego L. Nassa. 


Z kraju I ze świata. 


STRAJKI W WARSZAWIE, (Tel. własny). W dniu 
wczorajszym ukończony został strajk robotników 1 
personala miejscowych stacyj telefonicznych w War-' 
IBzawie. W znacznej części żądania strajkujących zo- 
| stały uwzgiądniene. 


j O godzinie 1 w południe stanęły wszystkie tran- 


waje, Zastrajkował eały personal tramwajowy i przed: 


poleca 


rzeżby najwybiłniejszych mist 


przystępnych. 


po cenach 


„O ZWIĄZEK TOWARZYSTW OSWIATOWYCH. — 
iel. z Warszawy: Dnia 13 bm. o godzinie 5 popołudniu 
w sali Dekisrta w ratuszu odbędzie się zjazd delega 
ETAL towarzystw oswiatowych w celu utworzenia zwią 
zka tow drzystw oświatowych. Wszelkich informacyi 
nuziela biuro zarządu głównego polskiej Macierzy 
szkolnej, Krakowskie Przedmieście 7. 

„W SPRAWIE INSTYTUTU WOJSKOWO-GEOGRA. 
FICZNEGO. Tel, z Warszawy: Dnia 14 bm. na posie- 
dzeniu sejmowej komisyi wojskowej, na które przybj! 
ininistu:r jeneraż Leśniewski, przedmiotem obrad była 
sprawa mstytutu wojskowo-geograiicznego. Fo wy- 
tzerpującej dyskusyi na wniosek pos. podpułkownika 
Małyszki komisya wojskowa jednomysinie powzięła 
rezolucyą nasiępującą: W wymku dyskusyi nail Te- 
ieratem pos. Matyszkt w sprawie instytutu wojskowe 
gcugralicznago komwsya wojskowa wzywa  mimetra 
spraw-wajskowych do radykalnych zmian składu oso- 
uowego instytutu w sposób ubezpieczający doniosłą 
mstyricyę od wszelkich wpływów wątpliwych poa 
względem narodowym; komisya wojskowa wzywa Mi- 
msma spraw wojskowych do opracowania i przedsta- 
wienia planu roorganizacyi instytutu wojskowo-geogra- 
neznegv, zmierzającego do uczynienia u niego msty- 
— RY tie ohsługującej całokształt potrzeb woj 
ska wych, 

ZE ZJAZDU PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH. Z 
Warszawy donoszą: Drugi dzień obrad pracowników 
ukudiowych zakończył się ostatecznie rezłamem ucze- 
usew, który wywiązał się na następującem tle: 

Podt:zas dyskusyi, jaki charakter powinna mieć CCN 
uala związku, delegaci krakowscy domagali się,, żeby 
iyła ona instytucyą bezpartyjną i klasową, delegaci 
poznańscy zas wypowiedzieli się przeciw klasowośći 
„dając: natemiast, aby centrala nosiła czysto zawo- 
dewy charakter. Fo aiugiej i burzliwej dyskusyi osta- 
weznio przyjęto koncepcyę delegatów krakowskich 

1i głosami przeciw 69. Skoro ogłoszono wynik gło 
sowania dblegaci poznanscy gremiainie opurcjli salę, 

krzytączyi się uo mch delegaci z Sosnowca. Pozo- 
stali na sali rozpoczęli dyskusyę nad statutem Cen: 
Jali i w zakończeniu obrad przyjęto następujące wnio- 

Ki; Urogulowanie średniej normy piacy dua. WBZYSt- 
kich trzech dzielnic w proporcyach jednakowych; pro- 
wst przeciwko akeyi pewnych ster, dążącej do zlikwi- 
dowania ministerstwa pracy. Postanowiono domagać 
się u odpowiednich władz dodatkowych kart chiebo- 
wych dla wszystkich pracowników biurowych, handlo- 
„yeh i przemysłowych. 

1RZYUNIOWY ZJAZD LEKARZY WETERYNA- 
RYI w Warszawie zakończył się w niedzielę. Oprocz 
szeregu bardzo ważnych wniosków, mających na celu 
'chronę i zabezpieczenie zawodu weterynarskiego, U 
„bwałon» między mnemi protest przeciwko włączeniu 
caństwowej stużby weterynaryjnej do starostw i uza- 
„ćżmeniu powiatowych lekarzy weterynaryi od staro; ` 
„tow jakó pierwszej dyscyplinarnej instancyi. 

BATALION Z MLUKMANU W WARSZAWIE. Z War- 
szawy donoszą: Warszawa gości w swych murach żoł- 
„ierzy-tułaczy z Murmanu, którzy zdala od ojczyzny, 
iawioni tęsknotą, wytrwali na trudnym posterunku i 
potrafili tam na obczyźnie podtrzymać sławę i honor 
armii polskiej. -Wozoraj przybył pierwszy batalion pie- 
„hoty z Murmanu w liczbie 300 ludzi pod wodzą pod 
„iskowniką Koskowskiego. Na dworcu  wiedcuskim 
powitał z rozkazu ministra wojny powracających ao 
jczyzny żołnierzy pułkownik Jasiński i komendant 

aasta pułk. Zawadzki. Stan żołnierzy nie pozostawi 
aie do życzenia, W unitormach „hallerowskich* pre- 
zentują się doskonale, a wielka ilość odznaczeń an- 
seiskich i francuskich na piersiach żołnierzy świad- 
szy najlepiej o ich duchu 1 bitności. 

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY ŚWIADECTW. — 
Fcl z Warszawy: Jak donosi „Przegląd Wieczorny”, 
energicznie prowadzone przez wydział śledczy docho- 
dzenia w bprawie licznych fałszywych świadectw 
szkolnych, któremi legitymowali się rozmaici osobnt- 
cy, ubiegający się o posady, dały sensacyjny wynik. 
Okazało się, że głównym fałszerzem tych świadectw 
kył niejaki Emilian Dmucharski, dawny urzędnik 
cenzury rosyjskiej, ostatnio zaś sekretarz utworzone- 
go w Warszawie rosyjskiegh Towarzystwa dobroczyn: 
ności. Dmucharski wszedł w bliższy kontakt z Wła 
dysławem Kluszewskim, urzędnikiem ministe- 
rywn sprawiedliwości i wespół z nim prowadził wół 
interer Kluszewskiego rola polegała wyłącznie na 
sprzedawaniu świadectw. Obu wspólnik jw aresziowa” 
no, sprawą zaś przekazano prokuratoryi. 

ARESZTOWANIE PASKARZA-MILIONERA. War- 
szawska „Gaz. Por.“ donosi: Wskutek dochodzeń ko- 
inisyi sejmowej ujawnił się paskarski proceder przez 
cały czas wojny niejakiego Juliusza Lipskiego, ktory 
prai. czynny udział w spławianiu wyniszczonych la- 
sów z Polaki do Niemiec, co mu jednak nie przeszko 
duto dostać się do interdentury wojsk polskich, jako 
jednemu z największych acstawców. Z wielką krzyw 
dą dla skarbu polskiego Lipski popełnił cały szercz 
nadużyć i oszustw. Sytutcya poczęła być dlań miebez: 
pieczna, tak, iż pomimo wspaniałych apuriamentów ' 
ro kilku, jakie posiadał w Warszawie, wyrwał się 
słoslkieh objęć sylłid baletewych i czmyehnął do Br 
ima. Czuł się tam bezpieczny wśród swoich przyj - 
ciol. Alo Lipski ukradkiem zjechał do Warszawy. 4 
maskowano go jednak i csadzono w więzieniu przy i 
Dzielnej do rozporządzenia prokuratoryi wojskowej. 

WYDZIAŁ TOWARZYSTWA BRATNIEJ POMÓC: 
SŁUCHACZÓW WSZeCHNICY LWOWSKIEJ .zwrt- 
ca się jeszcze raz z gorącą prosbą i upomnieniem ° 
kclegów i koleżanek, by niezwłęcznie nadsyłali 8v 
zaległości w Tow. na reco wydziału Bratniej Pomoc 
Kwów. Łozińskiego 4. W ten sposóh przyjdą z pome 
materyałną swym kolegom i koleżankem. pozosta, 
cym na lwowskiej wszechricy, którym Towarzystw* 
będąc w gtasunkach bardzo opłakanych nie wiele moze 
pemódz. Kolegów obojętnych na sprawę Tow., o ik 
hie usprawiedliwią w najkrótszym czasie zwłoki lu" 
zachodzących w spłacie długów przeszkód, ostrze 
sią przed eworntualnościami, jakich Tow. będzie zn . 
szóte się chwycić. 

PRZENIESIENIE PPŁK, FABRYCEGO. Szeto 
sztabu dowództwa okręgu jeneralnego w Poznaniu 
mianowany został podpułkownik Fabrycy, dotychczas 
jełniący służbę w Warszawie jako zastępca jeneraluc 
ge iuspektora piechoty. 

JARMARK W BRUKSELI. (Tel) Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu komunikuje: W czasie od 4 do 21 
kwiotbia 1926 odbędzie się w Brukselićw Belgii jar- 
maik na wory przemysłu i sztuki o charakterzy 
międzynarodowym. Zadaniem tego jarmarku jest 
zbliżenie ku sobie wytwórców bełgijskich z wytwór 
cami zagranicznani, jakoteż danie możności produ- 
centom państw zaprzyjaźnionych, znalezieniu w Bel- 
gii zbytu dla swoich artykułów przemysłu i handlu, 
ktore mogą mieć zastósowanie przy odbudowie go- 
sfrodarczej Belgii. Wszelkich infonnacyi « w sprawia 
tego jarmarku udzieła sękeya handlowa ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

CHINCZYCY NA STUDYA DO PARYŻA. (Tel) 
Qnegdaj wieczorem, przybyła do Paryża na wyższe 
studya grupa 200 Chmezyków. Dalsze grupy 84 ocze- 
kiwane w. dniach najbliższych. W przyszłym roku a 
kademickim oraz w roku następnym w wyższych u- 
czolniach francuskich ma uczęszczać na studya naj- 
mniej 600 studentow chińskich. 


PORADNIK JĘZYKOWY, organ miłośników czy- 
steści języka ojezystego, wychodzący eo miesiąc pod 
redakcyą dyr, Romana Zawilińskiego przy wspołudzia- 
le najwybitniejszych polskich lingwistòw przynosi w 
cstatnim grudniowym zeszycie treść następującą: © 
język i styl podręczników szkolnych. Błędy dzienm.- 
karskie. Roztrząsania. Ministeryum czy ministerstw« 
Odbyć karę. Korespondencye Redakcyi. — Z nowyn 
rckiem wydawnictwo „Poradnika“ wobec wzmożo: 
nych wielokrotnie kosztów druku i- papieru podnogl 
ue prenumeraty rocznej na 20 marek. ' 


Amalia Barifeld 


utałeniowana wiolinistka, Krakowianka, wystą- 

pi u nas w sobotę, dnia 13 b. m., z własnym 

koncertem, który zapowiada się świetnie, — 
1287 


Z KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO- 
WYCH. Zapowiedziany na poniedziałek, 15-go 
b. m., wykład profesora L. Skoczylasa 


rzów polskich 


Sobota. 18 Grudnia. 


ZZ ZZZZZZZDZZZZZZZ ZOZ Z OOOLDZK ZZOZ ZOO ŻE Z OZZL WL W CL LZ 


ZA 47 — 


medyumizmu«, odbe- 
o godzinie 7-mej 
12874 


FREEZE LA 

pod tytułem: Z dziejów 
dzie się dzisiaj. w piątek, 
wieczorem. 


| 
W KLUBIE PRAWNIKÓW i KOLE ARTY-, 
STYCZNO-LITERACKIEM odbędzie się w 50- 
bote. dnia 13 grudnia b. r., zebranie członków, 
na którem profesor dr Stanisław Kutrzeba 
wygłosi odczyt na temat: »O Lidze narodów«. 
Początek 0 godzinie 71% wieczorem. Goście mi 
le widziani. 12852 


REPŁRTUAEK 

MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 

Piątek, 12 bm.: „Nerwowi” W. Sardou. 

Sobota, 18 bm.: „Makbet“ Szekspira. 

Niedziela. 14 bm. popoł.: „Powodzenie” A. Testonie- 
go. winczorem „Jeszcze wczoraj” Zofii Wójciekiej. 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGA. 

Sobota, 13 bm.: „Potasz i Perlmutter“. 

Niedziela, 14 bm. popoł.: Dwaj złodzieje“, wieczorem 
„Baron cygański". 

i REPERTUA/: „PAGATELI. A 

Sobota, 18 bm. popoł.: II Przedstawienie dia dzieci 
i młodzieży; wieczorem: „ABC w miłości". 

Niedziela, 14 bm. popołudniu: „„Konfekcya. męska”, 
wieczorem „ABC w miłości". 

REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH. 

Piątek, 12 bm.: „Cnotliwa Zuzanna“. 

Sobota, 18 bm.: „Polska krew“. 

Niedziela, 14 hm. popoł.: „Cnotliwa Zuzanna”, wie- 
czorem: „Romans na dachu". 


zrarioychostanie 


najznakomitszy film włoskiej wytwórni 
»CINE S« 
z posągowo piękną Rzymianką MARYĄ JA- 
COBINI w roli pokutnicy Masłowej, jako jeden 
z najwspanialszych programów tegorocznej 
produkcyi 12880 


w „Uciesze”. 
W kalejdoskopie życia 


dramat kryminalny w sześciu aktach z ułubień- 


cem Krakowa 
LOTTE NEUMANN 
w roli naczelnej wystawia 
KINOTEATR ;SZTUKA« — HOTEL SASKI 
UL. ŚW. JANA L. 6. — Ponadto inne obrazy. 
12873 


sjoe Ld 
Likierów tluszkowych 
b 
najlepszej jakości po możliwie umiarkowanych 
cenach dziennych dostarcza 


Adolf Wiener w Bielski 


UL. BLICHOWA L. 12. 12811 8 


Głosy publiczne. 
Pan Trzeiński mówi... 


— 


to posiadam dowody, który:h mogę udzielić p. 
Trzeińskiemy prywatnie, gdyż to, jak powiedzi- 
no, stoi poza nim i. poza sprawą, której bromię — 
a zatem ogólna nia obchodzi. — A udzielę ich, jeśli 
to uznam za wskazame i jeśli mnie o to p. Trzejń- 
ski w sposób cywilizowany poprosi. 

Że p. dyrektor teatru w =podrażnieniu pozwolił 
sobie na pewne insymuacye osobiste, że sprawy 58- 
mej, jako takiej, mi ma krok naprzód nie posu- 
rgl — to już obciąża, jego własny rachunek. 

Odemuio zaś niech przyjmie zapownianie, że tə- 
go rodzaju »Głos publiczny « wcale nia powstrzy- 
ma mnio od pełnienia obowiązku, którsgo się pod- 
jałem (a obowiązek to nioma tak ciężki, jak dy 
mktura teatru) — a nawet zapowiedziane „przez 
niego »inne kroki< (jak Panu, p. Trzeiński, z tą 
groźbą do twarzy:) pic tu nie wsksrają. 

Mimo wszystko, co o tem może sądzić p. Trzelń- 
ski — zaliczam siałie do najżyczliwszych mu lu- 
dzi i z głębi tej życzliwości, naśladując dla syme- 
trvi końcowy ton wezwania w jego piśmie — wo- 
łam. 

Kochany Panie Dyrzktorze Teofilu Trzeiński! 

Po co Panu ten ciorniowy stolec teatralnego wło- 
darstwa? Wszak męczy Pan siabie i drugich — 
czyż nie lepiej powrócić na scenką kabarstu? Tam 
będziemy Pana oklaskiwać bez zastrzeżuń — zatem 
powodu do sobrazy« nie będzie nijakiego. 

I jeszcze jodmo. Pismo swoje ogłosileś Pam w 
płatnym dziale reklamowym dzienników. To wol- 
no każdemu. křo zu to płaci (>»Ten śmiać się pra- 
wo mac), 

Ale przez to zmusiłos mnie Pan do odpowiedzi 
w tej samej rubryce i naraziłeś mnie na koszta. — 
A jak Panu miedokładnie wiadomo — sądząc z ty- 
(ulatury w Pańskim liście — mam tytuł profesora 
Uniwersytetu, wobec czego na podobne luksusy 
pczwolić sobie nie-mogę. 

Niechże Pan tedy w przyszłości pisza w ten spo» 
sob, ażebyśmy mogli sebie pogwarzyć w fejleto- 
nie, przeznaczonym, jak wiadomo, do poruszania 
spraw z ogólnego punktu widzenia. 

Zatem: — uspokoić się, ochłonąć z ślepago afe- 
ktu, który jest zawsze złym doradcą, zasięgnąć na- 
tomiast rady u »biegłych i uczonycu« w piśmie, 
a potem dopiero wystąpić w szranki polemirzne. 

Taka moja rada. 12349 

MARYAN SZYJKOWSKI. 


SEROREN D ORE SEAE WO YET Z ZŁE TEAC LOG 


polska otrzyma cześć statków 
niemieckich. 


Paryż, 12 grudnia (PAT). Doniesienie Hava- 
sa. Polskę włączono między państwa, uczestni* 
czące w przydziale lekkich statków niemiec- 
kich. 


Oburzetie wśród robotników Śląskich 


Sosnowiec, 12 grudnia (PAT). Niedzielna 
Gazeta Ludowa, wychodząca w Katowicach. 
pisze: > 

Wśród roboiników naszych wzmaga SIĘ CO- 
raz bardziej oburzenie i rozgoryczenie z tego 
powodu, -że pracodawcy nie cheg przyjmować 
do pracy powstańców. Robotnicy grożą straj 


NOWA REFORMA 


= pd pa e e [4 
Lyczliwość kodiicyi dia Austryi. 
Wiedeń, 12 grudnia (Tel. własny). Korespon- 
dent »Rundschau« donosi z Genewy. że inicva- 
tywa do podróży dra Rennera do Pragi wyszła 
cd kcalicyi. kióra życzy sokie zbliżenia gospo- 
darczego państw sukcesyinych. Francya przy- 
wiązuje wielką wagę do utrzymania Austryi, 
clatego jednym z głównych wyników konferen- 
cyj paryskich dra Rennera bedzie prawdopodo- 
bnie przyjęcie Austryi do jednego z większych 
związków gospodarczych. 6 
Wiedeń, 12 grudnia. (Tel. własny). Donoszą 
z Londynu: Czlonek Izby niższej, Lander, który 
huwił niedawno w kilku miastach niemieckich, 
( powiada, że w Niemczech coraz bardziej wzma- 
ga się ruch monarchistyczny Jeżeli się nie wy- 
sle Wilhelma na wyspę św. Heleny, to powróci 
do Berlina niebawem. jako król pruski. = 


Traktat miedzy Armenia [ Gruzya. 


Warszawa, 12 grudnia (PAT). Pomiędzy ar: 
meńską 1 gruzińską republiką podpisany został 
w ostatnich dniach w Tyflisie traktat, według 
którego obie republiki obowiązują się uregulo- 
wać w drodze polubownej wszystkie sprawy 
sporne. Ugoda przewiduje również wolny przy: 
wóz i wywóz wszystkich towarów. Podpisanie 
traktatu przyjęte zostało bardzo przychylnie ga- 
równo przez opinię publiczną Gruzyi ł Arme- 
nii, jak równieź przez przedstawicieli mocarstie 
sprzymierzonych, przebywających na. Kauka- 
zie. 


Wydanie Withelma aktualne. 


Nauen, 12 grudnia (PAT). Radiotelegram 
stacyi poznańskiej. 

Z Hagi donoszą, że na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poseł Stannet, powołując się na ogło- 
szone dokumenty Kautsky'ego, oświadczył, iż 
wina cesarza Wilhelma w wywołaniu wojny 
światowej została dostatecznie udowodniona. 
Wobec tego staje się aktualną sprawa wydania 
przez Holandyę b. cesarza niemieckiego. Poseł 
wzywa rząd, aby wydał zarządzenia celem do- 
kładniejszego strzeżenia b. cesarza. 


Dopiski b. cesarza Wilhelma. 


Wiedeń, 12 grudnia (PAT). »N. W. Tagblatte 
donosi z Bernina: 

Dzienniki ogłaszają uwagi cesarza Wilhelma; 
poczynione na raportach unzędowych. Między 
innemi wyrażą się Wilhelm o sir Edwardzie 
Greyu słowami: »Falscher Halhnmike,* der Kon 
ist toll oder Idiot, falscher Hund<. Pod pismem 
cara, które kończyło się słowami: »Twój ko- 
chający cię Mikołaj« dodał Wilhelm ironiczny 
dopisek: »Dziąkuję, również«. Kiedy król Wi- 
ktor Emanuel w dniu 3 sierpnia doniósł, że 
Włochy nie czują się zobowiązane przymie- 
rzem, ponieważ Austro-Węgry rozpoczęły wal- 
kę zaczepną, *dopisał cesarz Wilhelm: »Schur- 
ke, 


GOTOWOŚĆ KAPITAŁU AMERYKAŃ- 
KI 


| 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
z dnia 11 grudnia 1919. 


nfiar. żąd. 
r Akcye bankowe: : 
Bank Przemysłowy 615— 645—. 
Fank Hipst3czny 180— —— 
, Akcye Tow, ñandi, ! przem. 
Polskie Tow. handlowe 490— d20— 
wal. akc. zakłady górn. Biersza 96:— 1040— 
; . _ Walatv: 
Marki polskie '130— 140— 
Tranzakcya 182— 184— | 
Ruble carskie po 560 rb. —-— 195— 


Marki niamieckac 
Tranzakcya 258— 

KURSA AUSTR., CENTRALI DEWIZ z dnia 10 bm.: 
A msterdam 5775 (H75), Berlin 352 (35W, Zurych 2575 

25, Chrystyania 3400 (3400), Kopenhaga 825) 

nelo, RBatakkolm 2530 (25%0), marki 851 (361), je) | 
te) (431), lewy 310 (310), tranki szwajcarskie 2850 
(2100), franki francuskie 1440 (-440) liry włoskie 1175 
(1:75), angielskie 580 (580), dolary 150 (150), ruble 
carskie 3h6 (355). 
, KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ z dnia 11 bm.: 
Renta majowa 8-50, austr. renta koronowa 83°90, ren- 
ta lutowa 91, losy tureckie 1306, Priorytety kolei po- 
łudniowej 990. Anglobank 128, Bankverein 720, Bo 
ienkredit 1620. Kreditanstalt 1115, Bank dopozytowy 
15:, Laenderbank 1105. Mercur 792, Unionbank 795, 
żiynostznska Banka 1476, Kolej północna 12.500, Ko 
leje anstryackie 3745, Koleje południowe 245, Alpıny 
3105, Berg und Huetten 6900. Krupp 1102, Poldihuette 
2100, Prager Eisen 7250, Rima 2720, Scoda 1687, Zie- 
Jeniewski 920, Apolio 5478, Fanto 12.900. Galicyjskie 
Karpaty 11.950, Galicy« 13.975, Schodnica 6450. ` 

KURSA SWAJCARSKIE z 10 bm.: Dewizy: Wiedeń | 
3 (275), noty koronowe 3 (3), Praga 9 (8, Berlin 
10:50 (9:50). 

ZWYCZ. WALNE ZGROM. BANKU PARCELACYJ- 
NEGO WE LWOWIE odbędzie się dnia 20 grudnia br. 
0 godz. 12 w poł. Na porządku dziennym między in. 
remi wniosek na zakończenie likwidacyi i zawarcie 
umowy z Bankiem krajowym o objęcie wszystkich 
aktywów i pasywów Banku parcelacyjnego w kwi- 
dacyi. 

BANK OBROTOWY PODWYŻSZYŁ KAPITAŁ 
AKCYJNY. (Tel.) „Wiener Allg. Ztg.* donosi, że Bank 
obrotowy podwyższył kapitał akcyjny z 75 na 125 mi- 
licnów koron. Powiększenie kapitału pozostaje w 
wigzku z nabyciem większości akeyi przez tenże 
bank wraz z pewną pierwszorzędną grupą bankową 
.rancuską. 

CENA ŻELAZA SZTABOWEGO. (Tel. „Neues Wie. 
ner Tagblatt* donosi: W ostatnim tygodniu podwyż 
«zyły Fię ponownie ceny żelaza sztabowego. Wyno- 
szą one około 410 K za cetnar metryczny w porów- 
naniu do 18 tub 20 K w czasie przedwojennym. 

DALSZY SPADEK FRANKÓW. (Tel) Francuskie 
franki spadły wczoraj ponownie w Londynie i w Pa. 
ryżu. W Paryżu notowano funt angielski na 4545 
renków, dolary na 11/88 i pół franka. Finansiści o- 
świadczają, że niema powodu do zaniepokojenia, idzie 
uitaj o wielkie tranzakeye przed końcem roku. 

EBM OAWEO HO E 
Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


MOVADO TPES ZL E 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 
Ważne dla Wszystkich! 
ŁĄDAJCIE TYLKO ZNANYCH Z DOBROCI 
WYKWINTNYCH 


. Mydeł toaletowych 


WYROBU FABRYKI 


Ni 241- 


f 


Z GERLINGERÓW 


Ludoika Nankiewiczowt 


tercyarka III-go Zakonu św. Franciszka, 
wdowa po szefie sekcyi b. ministerstwa 
skarbu 
urodzona 10 czerwca 1838 roku, zasnęła 
w Panu dnia 11 grudnia 1919 roku po kró- 
tkich cierpieniach, zaopatrzona Św. Sa- 
kramentami. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Czystej L. 11 do kościoła OO. Kapu- 
cynów odbędzie się dnia 13 grudnia b. r., 
o godzinie 91% przed południem, skąd po 
cdprawionem NABOŻEŃSTWIE  przewie- 
zione zostaną do grobu rodzinnego na 
cmentarzu rakowickim. 
Na ten smutny obrzęd zapraszają głęboko 
strcekane dzieci, wnuki i prawnuki Kre- 
wnych., Znajomych i pobożną Publiczność. 
Kraków, 11 grudnia 1919 r. 


Oscbnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Zakład pogrzebowy »Concordia« J, Wolnego. 


ZA WSKAZANIE MI DO WYNAJMU pokoju 
z kuchnią, względnie pokoju nieumeblowanego 
z używaniem kuchni, przygotuję do egzaminu 
z buchałteryi, korespondeucył į stenografii, lub 
wynagrodzę według umowy. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya »Nowej Reformy« pod: 
»J. S. Mieszkaniec. 12861 
SANKI i SANECZKI 
własnego wyrobu 12871 5 
FABRYKA LALEK FABRYKA 
ULICA WOLSKA L. 1. 


- GABINET MĘSKI kompletny, w bardzo do- 
trym stanie DO SPRZEDANIA. Oglądać mo- 
żna: Czarna Wieś, ulica Miechowska L. 6, od 
godziny 10 do 12 w południe. 12859 


KAMIENICA jednopiętrowa w Śródmieściu, 
blisko plant, zaraz 2 wolnem mieszkaniem (sześć 
pokoi i kuchnia) DO SPRZEDANIA, — Cena 
kupna: 370 tysięcy koron. Gotówka potrzebna 
160 tysięcy koron. Wiadomość: Adam JANIK, 
Kraków, ulica Retoryka L. 10, I. piętro, między 
godziną 11 a 3. Pośrednictwo niedopuszczalne. 

12854 2 i 

DNIA 10 GRUDNIA skradziono mi w garde- 
robie teatru »Bagatela« portfel z dokumenta- 
mi wojskowymi i osobistymi. O zwrot tychże, 
obecnemu posiadaczowi portfelu zbytecznych 
dokumentów, proszę pod adresem: TADEUSZ 
GOLDBERG, Kocmyrzów (p. loco). _ 12856 
PRYWATNA SZKOŁA 


PRAWA 


Dra Z. Abdermana 


i dra B. Hermana R.chle: skle$o 


ulica Straszewskiego 26, II. p. 
(naprzeciw Uniwersytotu) — od 4—5. 
Powickszyła grono swych współpracowników 
i meże obecnie zadośćuczynić wszystkim żą- 
daniom zgłaszających się na lekcya indywi- 
dualne, pozostawiając im wybór korepatytora. 


Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Donoszą z Pary- 
ża 10 bm.: 

Eugeniusz Schneider, kierownik- francuskiej 
misfi handlowej w Stanach Zjednoczonych, t- 
świadczył po powrocie swoim, że amerykańskie 
Izby handlowe zasadniczo gotowe są udzielić 
Europie długotrwałych kredytów w celu odbu- 


kiem, do którego niezawodnie dojdzie, jeżeli 
się pracodawcy nie opamiętają. Oburzenie jest 
tem większe, że pracodawcy przyjęli wielu ro- 
botników niemieckich, którzy niewiadomo skąd 
przybyli. Ogólnie panuje. mniemanie, że są to 
przebrani żołnierze niemieccy, a przedewszyśt- 
kiem członkowie t. zw. żelaznej dywizyi kur: 


Nareszcie. Dyrektor teatru im. Jul. Słowackiego 
przemówił. Przez półtora roku mówiłem do tego 
obrazu — bezskutecznie. 

Aż wkońcu po ostatnim moim artykule, ogłoszo- 
uym na łamach »Kuryerax pod nagłówkiem: »Pro 
arte et pro dómo« — odezwał się. 


„EEŁIOS” 


W WARSZAWIE. 
WYROB PRZEDWOJENNY WYRÓB 
Do nabycia we wszystkich periumeryach, 


Ogłosił mianowicie w dziennikach krakowskich 
rodzaj listu otwartego pod moim adresem. 

To pismo zaiytułował: »Pro domo mea«. — 
Szkoda, — Ja pisałem przedewszystkiem »Pro ar- 
toe, a tylko z konieczności — »Pro domo«. 

Pan Trzciński sprowadza dyskusyę na teren oso- 
histy, pomijając zupełnie milczeniem zarzuty zasa- 
drixze, — Bardzo żałuję. — W tem sposób znowu 
niczego nie wyjaśnimy i sprawie  publiczuaj nie 
pomożemy. A jedynie taką polemike chciałem 
wreszcje sprowokować. 

Tymczasem p. Trzciński chce się ze mną kłó- 
ció — i to publicznie (fel) nie jako z krytykiem, 
alo jako z jedncstką pryważną. 

F. Trzciński jest osobiście nie tylko nizskazitel- 
nym, ele i przemiłym człowiskizm. Towarzystwo 
zabawi, jak mikt inny, z kabarstu — mówią o naj. 
szlachetnicjiszym typis tej instytucyi — mógłby 
mieć dochody, wobec których pensva dyrektora 
teatru jest zabawnie miniaturowa. 

Ale p. Trzeiński chze być konizeznie dyrektorem 
teatru —— I tu zaczyna się jego tragedya życiowa, 
a zarazem biorą początek nieporozumiania pomię- 
dzy mami. Z mojego stanowiska, jako krytyk tea- 
tralmy twierdzę i udowadniam faktami, że p. 
Trzciński dyrsktorem teatru być nie może. — 
Chee — przyznaję mu zawsze dobrą wolę — ale 
Lie może. — Podobnie p. Paderewski jest genial- 
nym muzykiviu i wzorowym patryotą — a jednak 
mówią, że politykiem i pramierem gabinetu być nie 
powinien, gdyż nie ma do tego kwalifikacyi. 

To, że tak mówią, jest i dla p. Padarawskiago 
i dla p. Trzcińskiego niewątpiiwie bardzo niemi» 
łe — jednak cóż na to poraizić? 

Sądziłem, że p Dyrektor, Trzciński postawi w 
śwojcj odpowiedzi tezę przaciwną i przeprowadzi 
ze swojej strony dowód, ż3 właśnie ma warunki na 
kierownika sceny, a że ona jakoś nie idzie. to wina 
takich a takich miezałeżnych od niego względów. 

W takim wypadku bylibyśmy sovio pięknia po- 
dyskutowali, jak przystoi ludziom kulturalnym 
i możóby jeden drugiego przekonał. 

Tymczasem p. dyrektor Trzciński — obrwił się 
i w swoim »Głosie publicznym« próbuja mnie obra- 
zié. — Zupełnie, jak dzieciak, który, chząc wybić 
szybę, uderza się w zagradzający drogę stół i wali 
w riego piąstką. I co ja właściwie mam z tego ro- 
dzaju »polemkąc począć? Wszak nasza osobiste 
urazy nic a nie publiczności nie obchodzą — pra- 
wóa, parie dyrektorze? 

Chyla więc dla satysfakcyi mojago cp>nanta 
raz jeszcze stwierdzam — co czyniłem zawsze — 
ża nigdy go o złą wolę lub świadomy udział w bru- 
dnych intrygach nie pomawiałem, że w inkrymino- 
wanym artykule przyznałam mu najwyraźniej »do- 
Lry wclęs i wyłączyłem jego osobę poza ramy tak 
zwanej kliki. której istnienie przyjmuję hipotety- 
cznie, więc ten: samm stwierdziłem, że on w tych 
machinacyach udziału nie bierze, a zatem ich nie 
pokrywa, gdyż, jako zbyt słaba indywidualność, 
wegćle riczcgo pokryć nie moża i w tym stanie 
anarchii, jaki zapanował w isatrze, jest nieszczęsną 
ofiarą »fałszywago apetytu: — a poza tem czło- 
wiekiem uczciwym i najsympatyczniejszym, jakie- 
go zmam. 


landzikiej. 


Czesi opuszczają Słacaczyzne? 


Kraków, 12 gnudnia (PAT). Wedle wiadome - 
ści od osób przybyłych do Sanoekiego przez 
granicę, wojska węgierskie mają się znajdować 
w odległości 16 kilometrów od Koszyc. W sa- 
mych Koszycach wedłe tych relacyj niema już 
Czechów. W Bardyowie Wielkim i Małym zo: 
stały tylko władze skarbowe i policyjne cze- 
skie, a oddziały wojsk odeszły. 


Krwawe rozruchy w Czechach. 


Praga, 12 orudnia. (Tel. własny). Pismo 
agrarynszćw + Rolee donosi: W Roudnicach nad 
Łuhą doszło do wielkich krwawych zaburzeń, 
które spowodowali bolszewicy tamtejszych fa- 
bryk. Bolszewicy zabrali z fabryk różne sztaby 
i haki i uzbroiwszy się, rzucili się na sklepy 
kupców, bronione przez robotników narodo- 
wo sacyalistycznych. Czterdziestu kupców i To- 
botników, broniacych sklepy. zostało ciężko 
ranionych, kilku śmiertelnie. Jeden z poramio- 
nych zmarł. Sklepy i magazyny towarowe zo- 
stały splądrowane. Szkoda bardza znaczna. — 
Mieszkańcy Roudnic zgłosili się do Pragi o wy- 
słarie pomocy wojskowej. Pomoc. jednak nie 
nadeszła, jak tHomaczą obecnie, z powodu bra- 
ku dostatecznych informacyj. 


C. Kirol chcioł mieszkać w Czechach 


Praga, 12 grudnia (Tel. wł.) »Venkov« pu- 
blikuje rozmowę czesko-słowackiego posła z 
pewnym profesorem. genewskim, która miala. 
miejsce w Paryżu w czerwcu 1919 r. Profesor 
szwajcarski prosił posła czeskiego, aby inter- 
weniował u Kramarza i Benesza, by byłenm 
cesarzowi Karolowi pozwolono przebywać w 
Czechach. W kilka dni potem interweniował w 
tej sprawie także kis. Parma, powołując się 
przytem na to, że Kramarz zawdzięcza swe tt- 
ratowanie od Śmierci cesarzowt Karolowi. — 
Oczywiście posel ozeski odmówił interwencyl. 


` smd i pew, a. aaa SEE | 
potyczka d'Aanusza z Szrbitmi. 

Wiedeń, 12 gmadnia (PAT). »Chieago Tri- 
bunes donosi z Paryża, że pod: Bueceri przy- 
szło ponownie do potyczki pomiędzy wojskiem 
D'Annunzia a wojskiem serbskiem, przyczem 2 
obu stron byli zabici i ranni. Włosi zostali od- 
parci a Rjekę. _- 


"m". "z 


Socyai g:i skundyntwscy zu sowietami | 


dowy, ponieważ w przeciwnym wypadku stra 

ciłyby zupełnie rynek europejski. 

STRAJK GÓRNIKÓW AMERYKAŃSKICH 
ZAKOŃCZONY. 

Wiedeń, 10 gmdnia. (PAT). „Chicago Tribu- 
ne” podaje z Waszyngtonu, że przywódcy 
strajku górników przyjęli kompromis, zapro- 
ponowany pzez prezydenta Wilsona. W ten 
sposób zakończył się strejk górników w Amery- 
se. Uchwała została powzięta jednomyślnie, ze 
względu na rozpaczliwą sytuacyę węglową w 
Stanach Zjednoczonych. Praca będzie bezzwło- 
aznie podjętą. 


Wiadomości naukowa, lielackie | artystyczza. 

- DR. EDWARD DUBANOWICZ: «Sprawa po- 
iity cznej dministracyi w Polsee«. Spółka wyda- 
wnieza »Nowe drogi< wydała we Lwowie nadzwy- 
czuj aktualną pracę profesora Dubanowicza 
pod tytułom: »Sprawa politycznej administracyi w 
Polsce (stron 18). Autor omawia w swej pracy 
kwestyę przypuszczalnej wialkości jednoscek ad- 
iministracyjnych w państwio polskien, , zastępuie 
zastanawia się, czy w naszej adaninistracyi powi- 
nien wziąć górę kierunek centralistyczny, czy też 
docentralistycźny, oraz, o lig i w jakim kierunku 
powinien rozwinąć się u nas samorząd, wreszcie 
astanawia się nad charakterem prawnym i zakre- 
sem działania administrąacyi wojewódzkiej i po- 
wiatowej, Kwestye, poruszone przez profesora Du- 
banuwicza, są doniosłe, zwłaszcza teraz w chwili 
układania konstytucyi Polski, a książka ta zasłu- 
gujo na uważne przestudyowanie, gdyż autor 
przedmict swój źródłowo opracował i dokładnie 
Frzemyślał, a projekty jego nie są niewoiniczam 
raślacowniecbwow obcych wzorów, lecz mają na 
uwadze polskie stosunki. (i. d.) 

— »ALBUM KARYKATUR JOTESA:< (Jerzego 
Szwajcera). Serya I. Wawszuwa, 1919. 

Znamianmym w d.iadzinie sztuki naszej obja- 
wem jest nagły rozwój polskiej karykarmry. — 
W slad za Sichulskim, który pierwszy tak Świe» 
tnie wyrąłał drogę temu rodzajowi koncepcyi ar- 
tystycznej, podążać poczyna w Warszawie kilku 
utalentowanych rysowników karykatur, w liczbie 
których Jerzy Sawajtar (Jotesj, znany rysownik 
ĄAŚwiatae, wyrobił sobie już ustaloną markę. Paro- 
ma kreskami, ruconami z wielką werwą ołówka, 


mor Aiedcścigniony. Główną zaś zaletą tych kary- 
katur jest niesłychana ich podobieństwo, a obok 
tego dyskretna linia satyry, daleka od złośliwej 
szyksa:y, jaką się niekiedy posługuje SichulskL — 
M allumie Joiesa mamy cały szerzg najiktual- 
iuiejszycl, portret>w-«arykalur, poczynając od Pa- 
dcerewskiego i josnrała Hallera, a kończąc na Abra- 
kame wiezu, Daszyńskim, Moraczewskim, Fremklu, 


Paryż, 12 grudnia (PAT). Ag. Havasa dono» Wyczelkowskim, Raymonci3 i ś. p. Feldmanie 


si ze Sztokholmu: 


Na odbywającym się tu zjeździe socyalistów „| iego, są arcydziełami humoru. 


skandynawskich przywódca socyalistów szwedz 
kich Hyglumd oświadczył się za nawiązaniem 


A że tekie machinacye, skierowane przeciw mo- | stosunków z Rosyą sowiecką i za udzieleniem 


jej csobiai nie przebierające w środkath były, że 
ich liczba w ostatnich czasach się wzmogła «— na 


Jak I dla P. T. Publiczności miejscowej! 


r 


jej pomocy. Wywady jego spotkały się z zwał 


towną opozycyą. 


Nicktćre, jak Studnickiego, Tertila i Starzkow- 
wp. 

/ Stanisław Wiktor Urski' »W zachodniej »re- 
| publicoe ukraińskiej od 1 listcpada 1918 do 22 ma- 


lja 181n+. Lwów. Księgarnia Polska B. Połoniec- 
ki 


| 
| 
| 
| 


i 


ago. a 

h. KAWIARNIA I RESTAURACY 
przy ulicy św. Marka |. 23 — vis-a-vis hotelu Pollera 

KE wydaje śniadania, obiady i kolacye. m 


drogueryach i t. p. 


NOWOŚĆ! 19120. NOoWODŚĆ!Ł 
JUŻ WYSZEDŁ W NAKŁADZIE 
20.000 EGZEMPLARZY 
NA ROK 1920 


Kalendarzyk kieszonkowy | 


Z MAPĄ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
(format. mapy 502630 cm.). 

Prócz najniezbędniejszych wskazówek i intormacyj, 

zawiera rozkład jazdy Polskich kolei państwowych, 

taryty pocztowo-telegraficzne, skale stemplowe, ra- 

ptularz, oraz wierną odbitkę wnętrza Teatru Miej. 

skiego i Teatru »Bagatelis w Krakowie. 
CENA EGZEMPLARZA 5 K, z przesyłką poleconą 
5 K 70 h. Należytość z prowincyi należy nadesłać 
pod adresem wydawcy: 
WŁADYSŁAW KOMPERDA W KRAKOWIE 
BATOREGO L. 1. 
Zamówienia księgarń i agencyj należy przesyłać 
pod powyższym adresem. 


Ry para 
DU zębów 
z lemieszykami gotowych do kułtywatorów 
Ventzkiego natychmiast do oddania. 


POLSKI BANK KOMISOWY 


POZNAŃ 12878 
FILIA: KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 7, II. P, 


Ańookat dr Feliks Rosner 


otworzył kancelaryę adwokacką w WADOWI- 
CACH PRZY ULICY SŁOWACKIEGO L. 2. 
12868 2 


ZGUBIONO kartę zwolnienia na nazwisko 
LEOPOLDA GRAU. Znałazca zechce oddać za 


KTO ZNA miejsce pobytu Władysława Leli- 
wa PRUSKIEGO, proszę o łaskawe doniesienie 
za wynagrodzeniem pod adresem: MARYA 
KREJCZYK, Kraków, ulica Grzegórzec- 
ka L. 40. 12858 _ 

OBIADY DOMOWE, bardzo dobre, na miej- 
scu i do mieszkania, dla wojskowych za pro- 
wianty i dopłatę. Zgłoszenia listowne przyjmu- 


umie artysta wydobyć głębię charakterystyki i hu- |je Adm. »Nowej Reformy. pod: sObiady«. 


RUPUJE wszelki ścięty m 
DOSTARCZ 


Kuchnia domowa pod 


Spólka drzewa firm Badula“ iow. odbudowy 


we Lwowie, ul, Akademicka I. 23 


drzewostany, nadające się do eksploatacyi, oraz 


materyału drzewnego, meblowego, budulcowego i opa- 
łowego, oraz wszelkich maszyn do obróbki drzewa. _ 


"Przyjmuje również abonamenty po cenach umiarkowanych. 


Marya Wojnaror 
r. "= s m 


Naukę na lekcyach indywidualnych i zbioro- 
vych rozpocząć można każdego czasu. Wszel- 
kie zmiany w materyale naukowym uwzglę- 

dniono. 12578 2 


A ER MES“ 


9 

PIERWSZY POLSKI HANDEL MAREK 

KRAKÓW, ULICA ZIELONA L, 8 

poleca 
P. T. Rodzicom dla ich dziatek na św. Mikołaja 
i na "Gwiazdkę« piękne podarki z działu 
FILATELII: 
Do nabycia w następujących firmach: 
Stanisław Karliński, Kraków, Sukiennice. 
Antoni Bullak, Kraków, ulica, Dunajawskiego. 
Księgarnia p. Leśniaka, Kraków, Podwale. 
St. Stokłosówna, Kraków, ulica Szewska, Han- 
del papieru. 
Roman Knobel, Kraków, ulica Grodzka 28. 
H. Gruenberg, Kraków, kiosk obok teatru 
oraz w głównym składzie przy ulicy Zielonej 
L. 8, gdzie też przyjmuja się roboty, celem upo- 
rządkcwywania zaniedbanych zbiorów, oraz 
udziela się wszelkich porad i wyjaśnień, wcho- 
dzących w zakres filatelii, między godziną 
4 a 6 po południu. 12591 6 
Zakład lekarsko-dentystyczny 
Dr Eugeniusz KłosowSKi 
Dział techniczny 


Zygmunt Sonnenblick 


KRAKÓW, ULICA DIETŁOWSKA L. 105. 
Godziny ordynacyjne od 3 do 12 I od 3 do 6. 


DWANAŚCIE TYSIĘCY KORON za wy- 
Szukanie lub odstąpienie mieszkania, złożonego 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, oświe- 
tlenia elektrycznego. Zgłoszenia pod: »lnży- 


nier« przyjmuje Adm. »N. Reformy«. 12828 8 

POSADY poszukuje 28-letni absolwent szko- 
ty realnej, bardzo zdolny į sumienny urzędalk, 
obeznany z wszelkiemi pracami biurowemł, 
z ładnem pismem, biegły w języku polskim 
i niemieckim, piszący na maszynie, najchętniej 
w większem przedsiębiorstwie przemysłowem 
lub handlowem. — Zgłoszenia pod: »Zdemobi- 
lizowany« do Piura »Ruch«, Kraków, Szcze 
pańska L. 9. * 12826 2 


ateryał drzewny; 11284 


własnym zarządem właścicielki. 
vska. 


Xa 


4 Nr 441 


Osoba starsza j 
wdowa, in'el' eutna, »ù.najomiona 
dos onale z gospodarstwem uomo 
wem i wiejskiem, poszaku e odno: 
wiedn ej posuiy uo Samoistneg= 
prowadzen a gospedarstwa od | 
styezni-, Z łoszenis H. 3. Nawro- 

Cha, Sieniawa, Ordynacja. 
12743 1 2 


Dr praw 
władają y obok języka polskievo 
także doskonale językiem niemie- 
ckim w słowie ' pi mie, chcąc u- 
Żyt ować znajomość n emczyen' 
przyjmie zajęcie va kika godzin 
dzi naie w dziale korespondencyj 
nym lub pokrewnym w większem 
przedsiębiorstwie w Kia owie a 
umiarkowanem w*nazr dzeniem — 
Z łoszenia pod phu 12% przyj» uje 
Adm. „N. Ratormy*. 12704 1 2 


Posady gajowego 
łab dozorcy" lasów poszukuje męż- 
czyzna lat :8, Żonaty, wysłużony 
w wojsku. Adres: Władysław S-o- 
lsrczyk, wieś Krzywaczka, p. lzde- 
bnik„. 1 707 


Brylanty 


wspaniałe, okazyjnie do rprzedaniu. 

Zgłoszenia pisemne pod „Brylant" 

przyjmuje Adm. „Nowej Le:orny*, 
14711 


Ramienica 
pierwszorzędny komfurt i punkt, 
do sprzedania w całości lub w po- 
łowie. — Zgłoszenia listowne poi 
„Komłort' przyjmuje Administr. 
„nowej iteforiny*. 12712 


s -< 
sprzedaż 
hartowna i :zgśdiowa wszelki. h 
prz borów dla wojsk polskich 


Hanryk. Scherm-n 


Kraków, ul. Mostowa 
Tinia Iram + ajowa 1). 
17412 


Z-.mienię mieszk: nie 

z 8 pokut I kubu z komtrtem, 
w śródmieściu sz elvi y |, na mie 
szk uie z 3 pokoi i kacha z Kom- 
to.tom, w dzielnicy VII. Zyłoszenia 
penre phi „Zamiana! d. Binra 
og vëzen Folik a otatiera, Kranów 
ni, Urudzka L3, 1.719 I 2 


bam drzewo 


opałowe, Większe win grdzenie 
za «datąpienie iuh wyszukanie m 
4—6 pko z przynalrżnościami 
£ komiortem. Adi6:: „Z. N." poste 
restante Kruków, 12703 


sę z 
Dein polsku 
czarna, Sukienna, ObłożŻona Czar- 
nym barankiem, w dobrym Stanie, 
za 507! koron do sprzedania. Opla 
dać można: ul. Szujskiego 6, par- 
ter, między godziną 2—4'/,, 
12406 Ł 3 


Z) 


Wużne dlu P. 


Mydło do prania, mydia toaletowe, pasta do obuwia, sznurowadła, 
farba słynna „Koioryna', szczotki, niei, bawełna i t.d. Płitna kolorowe 
I białe. Coiziennie świeże drożdże. Kawa, herbata, oykorya, korzenie 


POLSKI BANK KOMISOWY 


Centrala: Poznań, ul. Sew. 
Telet.: 2473 - 5551-5663-5669. 


DOM HANDLOWY F. WOJAS, KRAKÓW 


UL. ŁOBZOWSKA L. 12. 


r 


NOWA REFORMA 


Laklad wyrobow 
ortopedycznych, cbirurgicznych, neżowalczych 


T. Kupców i Kżłek rolniczych! 
JÓZEFA BOGDANIKA 


w Krakowie, ul. Kanonicza 22 


wykonnje i naprawia: Protezy (ręce, nogi, gorsety 
it. p.) — Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 12518 


tylinirów azienkodych 


a blachy pocynkowanej 12- 13- 14-calowych dostarcza po 
przystępnych cenach 


Daniel Baldinger 


ul. św. Sebastyana I. 20. 116532 


poleca tylko hurtownie è 


12? 26 


Mielżyńskiego 19, I. 
Adres telegr.: Polkobank. 


Inżyniera 


Filie: * 
Gdańsk Kraków budowy maszyn 
Warszawa Lwów 
Łódź Oisztyn poszukuje 10697 4 6 
Berlin Szczytno 


COD 
NADESZŁY WIĘKSZE TRANSPORTY 


RYŻU I ŚLEDZI 


polecamy takowe jeszcze po bardze niskich cenach 


Kamienicę 
z komfortem, w »storym Krakowie, 
kypię. Wkład gotówkowy do x60 
vSivrev »oron. — /ułoszenia po: 


„Batolik* przyjmuje Aduinist.|z lisów, wyder, kun, tehórzv i t p. kupuje w każdej ilości 


„Nowej Reformy”. 12166 


dwa pokój £ sUChu 4 £ numiustem 
i dupłacę SUO" K za wyn jęcie inb 
odstąp enie mi pieciu dub wii oej 
po oi z kuounią. Zyło zenia pod 
„ Orzystna zamiana" przyjmuje 
sdm „AN. Kto my“. 1262 


1000 seryj 


marek polskich w.damia homisy! 
Rąizącej, bez wartości 6 b, du 
sprzedania. Cena 7 n 560 h za se 
ryę. (Wartość katalogowa 22 M). 
Zyło-zenia przyjmuje A. S. Stub, 
Tarnów. ul. Krakowska, Częściowo 
nizej 100 seryj nie Bprzedaje się. 
147.118 


dawniej GALICYJSEI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU. 


Austro-Daimler, (it. Tow. motorowe 


Główne biura sprzeduży 
Rraków, ulica św. Gertrudy 2. 


DOBRA ZIEMSKIE 


domy, wil e, wszelsiego rodz.ju przedsiębiorstwa polecamy 
do spizeuauia; 8.czególnie polecamy: Marachomość z taria ivm, nieru 
chomość z fabryk: wód minera'nych, niernchomość z ApiekĄ, nierncho 
mo-ć z destylacyą, nieruchomość zo składem manufaktnry w cent um 
większy dom ekspedycyjny ze składem drzewa i wę;.a, po jeduym 
browarze „w i «masla i na prownicyi. 10648 3 8 


POWSZELHNNY 


BANK KREDYTOWY S. A. 


1270: 1 8 


loco Gdańsk. 12431 


10 najwy szych cenach s ład futer Antonicgo Trąbki 
w Kralow e, nl. Szewska 12. lisbo 3 10 


Akcyjne Towarzystwo elektryczne 


pr autem 


Sokolnicki i Wiśniewski 
Kraków, mi. Dominikańska 3 


poszukuje młodszych 
kwalifikowanych urzędników 
Polaków do kantoru i kasy 


na korzystny ch warunkach dla swego 


oddzialu krakowskiego. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
na syłać: Sekreturyat Powszechnego Banku kiedyto- 
wezu S, A, (dawniej Galicyjskiego Banku ludowego dla 
rolnictwa i handlu) we Lwowie, ul tagiellońska 5 i 7. 


z poszaknje natyc miast: 

Technika lub kupoa, obznajomionezo z materya' ami ele tro-techni 
vane ui dia aumoiziclnewo kierowniciwa oddziału tow. 
Korespondenta z yrantowną znajomością języku poł kiego i nie- 
v ke silexo. posiauająccyo rutynę w dziale ofertowym. 
Stenotypistki, wiadającej językiem polskim 1 n emieckim, możliwie 

ze znujon.ością stenografii. 

obznajoruionej z materyuami 
do prowadzenia kartwteki. 

Szczegółowe, tylko pisemne zgłoszenia, zaopatrzone w odpisy świa- 

destw oraz przebiegiem zycia, z podamiem żądanego wynugrodzenia, 
przyjmuje dyvrekcya firmy. 12608 2 2 


Manipnuiantki, elektrotechnicznemi 


Spółka akcyjna 


z 


oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego ` | 


koron 30.000.000. 


Na tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszem 


SUBSKRYPCOCYA 


akcyj MI. emisyi Powszechnego Banku Kredytowego S. A. 


Warunki emisyi: 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj 
z tem, ża na każdą jednę akcyę starą pobrać mogą jednę nową. 
później do dnia 21 grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa. 


na 125.000 sztuk gotówką pełnowpłaconych 


po koron 200 imiennej wartości. 


kwoty wraz z narosłemi 30/, odsetkami. 


Piawo pobora wykonanem być musi maj- na równi ze staremi akcyami. , 


Akcvonaryusze, wykonujący prawo poboru, mają przediożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje 


akcye (bez arknszy kuponowych), nzasaduiaj jcę prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócona po nwido- 


cznieniu na nich wykonania prawa poboru. 


Kurs emisyjry akcyi wyrosi dla dotychczasowych akcyoneryuszy, wykonujących 
prawo poboru, K 210'—, za; dla nowych X 250'— za sztukę. 
Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r. 
" Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszenia, należy mścić gotówką c łą cenę kupna. 
Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wele swego uznania w najkrótszym czasie, 
Nowe akcye wydane będą akcyonarynszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia 


o przydziale akcyj. 


£ drukarni Literackiej w Krażowie, sl. Jagiellońska M 10. 


w WARSZAWIE: 
w POZNANIU: 
w CIESZYNIE: 


Bank Handlowy; 
Bank Rolniczy. 


Sobota 18 Grudnia 1918 


Odsżąpię 
mieszkanie we Lwowie 


2 pokoie, kuchnię, za mieszkanie 
w Krakowie, Wiadomość: Landau, 
ul. św. Agnieszki 1. 12510 2 2 


Kupię willę 


w Szczawnicy, Rabce lub Rymano- 
wie. Szczegółowe warunki uprasza 
się nadsyłać: Kraków, Krowodrza, 
willa Lucyna, Kopecki. 12184 338 


Samochód 


Laurin K'ement 14—16 HP, oso- 
dowy, prawie nowy, na nowych 
gumse'h i jedna reserwa sprzeda 
N. Klinger, Rynek gł 11 lub ga- 
raż, ul. Biskupia 18. 1:816 2 2 


SalmiaR 


prawdziwy do dzwonków w be- 
«zkąacn po 100 kilo na skłarlzie 
u firmy 122892 


A. WINDHOLZ 


Kraków, ul. Łobzowska 5, If p. 


Kupuję garderoGę 


"sią, damską, używaną, oraz ohg- 
ve — Zawiadomienie korespon 
vrntkąs lobrowolski, Kraków, ul. 
4 kołaska I. 10. 11604 12 2 


LL rL an 
read czowe wód 


Główny zastępca 


reńskich pilników i fabryki 
narzędzi poszukuje nawiąza- 
nia stosunków w Polsce i ua 
Bałkanie z wielkimi odbior- 
cami piłek ogrodniczych, pil- 
ników, nożyc ogrodniczych 
ı t d. Jest pozwolenie na 
wywóz. /.głoszenia przyjmuje 
Heilmann Kohn i Synowie, 
Kraków, Rynek 5. 11513 2 9 


Leśniczy 
E egzaminem, +0-letnią praktyką 
tak w górach, jak i w równinach 
z chiubnemi świadectwami, door, 
myśliwy, posznkuje odpowiednie 
posady. Zgłoszenia pod „Nemrod 
przyjmuje Adm. „Nowej Reformy” 

12603 2 z 


07 łagodnego usposobienie 
,<nającej Się na kuchni, poset 
snje się jako gospodyni do sami 
tnej oBoDy, Zyułoszema; Leśnictw 
Roźwienica, p. Jarosław. 12509 2 


dla kontroli 


polio ubezpieczenia od ognia, wła 
mania, transpertn, potrzebny wszech 
stronnie wykształcony fachowiec 
Zgłoszenia pod „Poważna insty- 
tucya* do Biura ogłoszeń „hut“ 
Kraków, Kynek gł, 7 —8, 
12218 2 2 


1 pokoje słoneczne 


z utrzymaniem dia odziny do wy 
najęcia, Ui., Sovieskiego 5, I piętrn 
12582 8 8 


PAPLER.. 


Foszukuje się doświadczonego 


fachowca 


dla założenia i prowadzenia wiel 

kievo, hurtownego interesu papie 

rowego Zgłoszenia pod „A. 151' 

przyjmuje Adin. „Nowej Reloruy* 
10438 2 2 


STEYER 


nowy, z nabojami i futerałcm ora 

rewo wer oficerski do %przedanis 

Zgłoszenia pod „Rewoiwer” przyj 

maje Admin. „Nowej Reformy“ 
143: 2 2 


Clesząey się oddawna uznamiein 


TYMENTOL 


de zębów w postaci eliksiru, pro 
szku i pasty QCeutralnego laborat 
chem. w Warszawie, poleca: 


Wi.tor Wanderer 
skład fa'b i kosmetyków 
Kraków, ulica Szewska 1 21 
116327 6 lv 


jnrzeńdny zaraz Rocio! parowy 


marki „Babcock et Wilcox“ o 40 m? powierzchni ogrzewal 
nej na 10 atmosfer. 

Kocioł jest używany, obecnis jeszcze w ruchu. Sprze 
dajemy „go z powodu powiększenia ruchu fabryki, do naszyci 
obecnych potrzeb okazał się za mały. 

Oglądać go możua w dni powszednie od 8 rano di 
12 w poi. i od 3 do 5 po poł. w fabryce na Grzegórzkacł 
w Krakowie, przy ul Wincentego Pola, za poprzedniem zgło: 
%eniem się tylko poważnych reflektantów w kancelaryi 


Dyrekcyi. 


„Muranyi“, fabryka wyrobów stolarskich w Kraxowii 


1097 3 8 


i 1 
Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.000. 
|  Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walneso Zgromadzenia akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowzgo dla rolsictwa I handlu z dnia 5 maja 1919 r, 


zezwoliło ministerstwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem przemysłu i handlu, postanowieniem z daty Warszawa, 4 października 1919 r. L. 70.681/8858/19, na zmianę 
fiimy tego Banku na 


IPC W SŁIECIHIINY BANK KREDYTOWY S. M. 


Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920 wpłacone 
Nowe.akcye uczestniczą w zyskach Banku, [począwszy od dnia 1 stycznia 1920 r. l 


Od dnia wpłaty de dnia 1 stycznia 1920 zhonifikuje Bank 3%/, odsetki od niszczonych wpłat. 


Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 


w MAŁOPOLSCE: Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Ludowy dla rolnictwa 
i handlu) we Lwowie, al. Jagiellonska 5—7, tudzież wszystkie instytucye finansowe 
we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi tiliami; 


Bank Handlowy i Bank Zachodni; 


Spółka z ogran. odpow. 


12574 4 6 


